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Na godzinę przed odlotem z Nioską

MOSKWA, 13. T. (Tel. wł.l. Ze cztery dni rozpoeznle się 
w Filadeflł rewanżowe spotkanie w lekkoatletyce USA — 
ZSRR. W piątek i sobotę 1T 118 lipca uwaga całego świata 
sportowego zwrócona będzie na przebieg meczu największych 
potęg w tej dyscyplinie sportu. Obiecałem przekazać Czy­
telnikom „PS” co myślell na temat czekających Ich pojedyn­
ków na ziemi amerykańskiej, czołowi sportowcy ZSRR. Po­
niżej znajdzlecie . rozmowy przeprowadzone na lotnisku 
Wnukowo na .godzinę przed odlotem do USA.

Kapitan zespołu męskiego,, f 
rekordzista świata w dziesię- 
ci oboju WASYL KUZN1ECOW, 
idzie na pierwszy ogień, -

Tenisowy mistrz Polski na rok
1953 Wiesław Gasiorek przyj-

mu je gratulacje.
Fot. Arsen

pod „ODLOT”

■ w* ■

— Jakie nastroje przed me­
czem?

— Chclalbym spełnić nadzie­
je, jakie w moim itarde w FI-

SBSSi

BUDAPESZT. Specjalny wy-
red. Wlodu-slannik PAP

Lekkoatleci ZSRR 
przybyli do USA

- NO W Y */ÓRK.- —
niedzialek, 13 bm„ przylS- 
clala do Nowego Jorku 
lekkoatletyczna reprezen­
tacja ZSRR, która w 
dniach 17—18 bm. w Fi­
ladelfii rozegra, między- - 
państwowe spotkanie z 
drużyną USA. Zaraz- po 
przybyciu goście radzieccy 
udali się autokarami do 
Filadelfii. (PAP'

Budowa największego w Euro ple odkrytego basenu pływa­
ckiego w Moskwie,

skim biegną Barris (Hiszpania) i Waern (Szwecja). FOL CAF

Lutomski znów zwycięża

Oobre wyniki w Paryżu
PARYŻ. 13.7 (tel. wf.). Pływackie 

Grand Prix Paryża atol naprawdę 
na ba.dzo wysokim poziomie W 
ned-.ieie uadly dwa r«k irdy Emo

zawotińw zanotowano skie- sreT*~ 
rekordów kratowych 3 1 
wszy-MRim . dwa d'•skonał* wynikł 
na 100 i 2M m grzbiet, kobiet 1‘mez 
czym. ' *

Dfuę1 izień iawódó* «gromad^', 
na olywalnt prxy Avente Gambę ; 
tta wecet 'nawet widzów nu uro-. 
c’y?fa niedUeU otwarcia. Kek ordy 
Łuropy zrobiły swoje pr^.wjisgn*» 
»y publiczność nawet w wigilię ta-

dośnie obchodzonego we Francji '4 
lipca . — rocznicy zburzenia, Bo-ly 
HI. ■’ '' ' '

Po tradycyjnej prezentacji za 
wodników na pierwszy og'rń po 
■5Z1O 100 m klas, mezczyoi 7. g ębi 
•Insry Uczyliśmy na 
.-O Wierząc te znów, tyk o-*rw 
szego dnia, zacznlemy -awody. od 
'wvclestwa. Wyście odbył -s>e w 
dwóch seriach W nierwszei zwy­
ciężył- polak Boczkaja z ««ej" 
1.15.1, przed Desmitem iBele ai l.b,4 

I Kroonenburgiem (Hol) — 
W - drugiej serii bezapelacyjnie 
zwyciężył doskonale płynący Men-

sontdes (Hol.l. uzyskując najlepszy 
czas dnia 1-13,4 przed Lawrrt rwt.1 
I Kłopotowskim, obaj Wriedoa o- 
wym czasie 1.14.3. ■ Ta trojka reję 
ta trzy pierwsze miefsea w konku­
rencji.

Następny punkt programu 206 m 
grzbiet kobiet był wspaniałym

wmieś 3
' . pod „LUTOMSKI”

W czwartek pierwsze mecze

Piłkarze węgierscy

już w Warszawi
Pozostałe ekipy na turniej XV-lecia

spodziewane we
Organizatorzy wielkie­

go turnieju piłkarskiego dla 
uczczenia XV-lecia Polski Lu­
dowej spoglądają smętnie w 
niebo. Czy ten upał nigdy sit 
nie skończy?i -już w czwartek 
zawodnicy 8 reprezentacyjnych 
drużyn mają wyjść na boiska 
a w Warszawie. Łodzi, ■ Wrocła 
wiu i Krakowie panuje nada' 
nie spotykany-skwar. A może 
zaczną lać deszcze które znowu 
mogłyby utrudnić rozgrywki?

W upalny jak inne dni — po 
niedzialek lotnisko na Okęciu 
witało pierwszą z zagranicznych 
ekip.' O godz. 19.-50 wraz z pier 
wszymi kroplami leszczu wy 
lądował samolot z Sofii, lecący 
via Budapeszt, na pokładzie 
którego znajdowali się piłkarze 
węgierscy. Samolot „Lotu" przy­
wiózł jednak tylko 17 osobowa 
główną część ekipy węgierskiej

Pozostałych 5 piłkarzy wyje­
chało z Budapesztu wczesn ej 
wraz z Bułgarami, udając sic 
bezpośrednio dó - Wrocławia.
gdzie w czwartek Madziarzy

wtorek

Na planszy w Budapeszcie
rozpoczynają się
mistrzostwa świata

rozegrają pierwsze spotkanie z 
-[.prezentacją Sofii. -

Jak nam doniósł nasz wroc­
ławski korespondent red. A 
Szymura, samolot wiozący Bul 
garów nie przybył do Wrocta 
wia do godz. 22.00,- natrafiając 
w drodze złe warunki atmosfe 
ryczne.

Goście węgierscy zmęczeni u- 
ciążliwym lotem, niechętnie u 
dzielali odpowiedzi na zadawa­
ne im pytania. Dopiero w auto 
karze piłkarzom rozwiązały się 
języki, a kierownik ekipy LA- 
JÓS BAROTI, powiedział:
, — W Budapeszcie panują 
wielkie upały, dopiero w dniu 
naszego odjazdu zbierało się na 
burzę, dlatego też przyzwycza­
jeni jesteśmy do lipcowej go­
rączki. Przywieźliśmy do Polski 
zespól przyszłości,' z mocnym 
postanowieniem walki o pier­
wsze miejsce w waszym turnie­
ju XV-lecia. Pragniemy przy­
pomnieć Polakom węgierską 
piłkę -nożną w dobrym wyda 
nlu.

Reprezentacje Berlina Buka­
resztu i Bratysławy spodziewa 
ne są we- wtorek rano.

Przypominamy program tur­
nieju, który rozpoczyna się w 
najbliższy czwartek. W Warsza 
wie • reprezentanci’ spod znaku 
Syrenki graią z silnym „man 
szaftem” -Berlina, w Łodzi pił-

karze Katowic przergrrr.ciru.ią 
przyszłość niemieckiego pił- 
karstwa, we Wrocław.u Sofia 
wstąpi w szranki z Budapesz­
tem, a w Krakowie reprezen­
tacja miejscowego grodu zmie­
rzy się z jedenastką Tmuy.

Faworyci

w Tour de France
PARYŻ. tegorocznego

Na 17 e.apie Saint - Etienne — 
Grenoble (197 km) zainicjowali u- 
cieczkę luksemburski ..król pór” — 
Cbarly Gaul 1 znakomity Hiszpan 
Bahamontes. Na metę w Grenoble 
ujechali cni jednocześnie z przewa» 
gą ponad 3 min. nad 30-osobcwa 
grupą kolarzy. Sędziowie przyznali 
zwycięstwo Gaulowi — 5:37.16. Ba­
hamontes uzyskał ten sam czas. 
Świetnie spisał się Graczyk, który 
został sklasyfikowany na 3 mie<sca 
— 5:40.49. Dalsze miejsca zajęli: 
Darrlgade (Francja). Damen (Ha- 
Undfa). van Aerde (Bslgiai. Pado- 
van (Włochy). Thomin (F-ancja), 
Groussard (Francja). .Erzner (Lu­
ksemburg) — wszyscy w jednako­
wym czasie 5:40.53.

Przodownikiem wyścigu został 
Bahamontes (Hiszpania) — 89:24.?6. 
Dalsze miejsca-.'ajmują: T) l auwels 
(Belgia) — ¢9:25.38. 3) Hoevenaers 
(Belgia) — 69:23.44. 4) Anglade
(Francja) — 89:29.27, 5) Mshe (Fran­
cja) — 89:32.34. 6) Ancuetil (Franc a)

mierz Żrobik telefonuje z Bu­
dapesztu: . W poniedziałek, w 
przeddz‘ięń. otwarcia szermier­
czych mistrzostw świata, które 
14 bm. rozpoczynają się w Bu­
dapeszcie. ' znajdowała się w 
stolicy Węgier większość ucze­
stników mistrzostw. Drużyn^ 
polska, która przybyła do Bu­
dapesztu w niedzielę rano, za­
mieszkała w położonym nad 
Dunajem hotelu , Galertn" Na­
si'szermierze są bardzo zado­
woleni z kwater I obfitego 
smacznego' wyżywienia. Jedy­
nym Ich utrapieniem, podobnie 
zresztą jak wszystkich, przeby­
wających w Budapeszcie, sa 
upały, przekraczające 35 stop­
ni w cleniu.

Jednakże wszyscy czuja 5|g do- 
arce Jedynie Wanda Kaczmarczyr 
ma kłopoty 2 czyrakiem, kiory 
utworzył się fe.1 na nodze
Floret kobiet rozgrywany (eęt do 
pfero 16 bm. Tslnte> więc nadzie­
ja, że dotego czasu czyrak zostanie 
likwidowany.
W pierwszym dniu mls‘rzostw. - 

14' bm. na planszy staną florecisr

PIWIWW s
pod „BUDAPESZT”

M :36.03. 91 (Francja)
89:36.12. 10) Vermeulin (Francja) —
89:43.47 (Belgia)

I Gaułem (Luksemburg) — 31 Dkt.

Adriansens (Belga)

09:46.36, 12) Saint (Francja) 89:46.51, 
15) Gaul (Luksemburg) — GS:'.7.19. 
W klasyfikacji górskiej prowadzi 
Bahamontes (Hiszpania) — 44 pkt. 
przed Saintem (Francja) — 32 pkt.

89:33.52.

Szybko. szybciej, jak najszybciej — grać w piłkę, tzn unikać zatrzymywania jej, stopowa­
nia. a natychmiast podawać ją do partnera, znajdującego stę to najlepszej pozycji. i robić to 
zanim zagrywającego zaatakuje przeciwnik. : Taką dewizę przy jęli ostatnio ' trenerzy fran­

cuscy i inni, zgromadzeni na-. kursokonferencji w Ptiryżu. Artykuł kierownika .wyszkolenia 
polskich piłkarzy Ryszarda Koncewicza, uczestnika tej konferencji, drukujemy ,na str. 2. 
Na zdjęcu fragment z finałowego spotkania o puchar Francji Kapitan drużyny L'Havre 
(która zdobyła puchar) H'Dbumbe przerzuca piłkę lobem na bramkę Sochau.v. Obrońca po­
konanych Bout (z prawej) reklamuje spalony. ' ' Fot, Miróir Sprint

Pływa* rekord świata
Mc Kinney'a

NOWY. JORK. W Los Altos zakoń­
czyły sit; p.ywackie rn-Mrr.ostwa 
USA w konkurencjach męskich. W 
ostatnim dniu zawodów Mc-Kinncy 
ustanowił rekord świata na 200 m 
grzbietowym uzyskując w finale 
tej konkurencji czas 2,17,9. Poprzed­
ni rekord należał do Austra’i‘c:.v- 
ka Moncklońa i wynosił 2.13.4. a- 
merykanin uzyskał międzyczasy? 

•50 m - 32,0; 100 m — 1.06,5;’ 150 m 
- 1.42,7.

Autorem nowego rekordu USA 
na 400 m dow. został 17-letni So- 
mers. który przepłynął ten dystans' 
w 4.30.6. W pierwszym dniu zawo­
dów Somers ustanowił rekord USA 
na 1500 m. (PAP).
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STADIOM^ Kiedy żar bije z nieba
LEKKOATLETYCZNYCH

ZURYCH. W czasie zawodów, na 
Których Lauer ustanowi! rekord 
świata na 110 m p! padlo wiele 
bardzo cennych wyników. Podaje 
my teraz ich uzupełnienie Za ple. 
cami Lauera doskonale wyniki 11- 
zyskall — Amerykanin May 13,6, 
Niemiec Pensberger — 14,0.
Wioch Mazza — 14,2 (wyrównał 
tvm rekord kraju), Szwajcar 
Tschudl — 14.4 (rekord Szwajca­
rii). Grek Marselos — 14,5.

W biegu na 200 m j9 poza wspa­
niałym wynikiem Lauera — 22,5 
uzyskali — May" 22,9 1 Tschudl 
24^3. W biegu na 400 m. za pieca, 
mi Amerykanina Carlssona (46,0) 
1 Niemców — Kaufmanna (46,4) 1 
Kindera (46,9) uplasował się Szwaj, 
car Weber, który wynikiem 47,0 
wyrównał rekord Szwajcarii 1 swój 
rekord życiowy Grek Syllls rezul­
tatem 47.9 ustanowi! rekord Gre­
cji. W biegu na 800 m za Schmid­
tem 11.47,7) 1 Waeullm (1.48,1) De­
pastas uzyska! 1.49,7. a Ameryka­
nin Cunhffe by! czwarty z wynl. 
kiem 1.50.6. « dysku wyniki wy. 
glqrlalv następująco — Rabka 
Ó5.17, Kunadls 51.77, Begler 51,42, 
Rado 50.73. W kuli wygra! Grek 
Tsakanlkas .— 16,48 przed swym 
rodakiem Kunadisem — 15,25.
Warto Jeszcze dodać, że w skoku 
o tyczce Gronowski, który zajął 
drugie miejsce pokonał wynikiem 
440 Niemca Jeitnera. który przed 
kilkoma dniami ustanowi!' swój re 
kord życiowy- wynikiem 450.

MOSKWA. Dwa rekordy Junio­
rów ustanowili w ostatnich dniach 
najmłodsi lekkoatleci radzieccy. 
17-ietni Ukrainiec Brumel z mla- 
sta Ługanka. uczeń tamtejszego li­
ceum na zawodach w Odessie prze­
szedł w skoku wzwyż wysokość 
201. W Kijowie natomiast Arkadii 
Llpszejcw. równlek 17-latek po. 
prawił własny rekord W pięciobo­
ju uzyskując dobry wynik 3OT3 pkt. 
Llprzejew w poszczególnych kon­
kurencjach uzyskał następujące re­
zultaty: w dal — 662. oszczep — 
66.60, 200 m — 23.2 dysk — 33,19, 
1300 m — 4.46,9. Poprzedni rekord 
należący do Ltpszejewa wynosi! 
3003 pkt.

W Wilnie, w czasie rozgrywanych 
tam mistrzostw Litwy Medonls 
ustanowi! rekord Republiki w bie­
gu na 400 m uzyskując 48.3. Star­
tujący poza, konkursem Portnow 
(Azerbejdżan) uzyska! w 10-boju 
6066 pkt.. co jest rekordem Azer­
bejdżanu. Drugie mlejrce zajął 
Pletis (Litwa), który również u- 
stanowl! rekord Republiki wyni­
kiem 5980 pkt. Vltautas (Litwa) w 
biegu na 3000 m z przeszkodami u- 
zyska! trzeci rekordotvy wynik 
8.59,8.

Na mistrzostwach Łotwy rekord 
w lo-bo.iu ustanowi! Pakaln wy­
nikiem 6361 pkt.. a Dzldra Lewic, 
ka przebiegała 600 m w 2.09.0.

(w. o.)

RZYMSKIE PERSPEKTYWY
budapeszteńskich sensacji

KIEDY żar lał strumieniami 
z nieba, ulice Warszawy w 
południe przypominały wymarłe 

wąwozy, a ludzie szukali wy­
tchnienia daleko za miastem i 
nad powierzchnią byle jakiego 
zbiornika wody. — w takich 
warunkach, przyszło lekkoatle­
tom startować zarówno w kra­
ju jak i za granicą. Oczywiście 
uwaga wszystkich . skierowana 
była głównie na Budapeszt, skąd 
nadeszły wieści o dwóch du­
żych niespodziankach. Janusz 
Sidło przypomniał sobie swoje 
najlepsze lata i machnął aż 
84,00,'roznosząc groźnego rywa­
la Kulcsara, a Edmund Piątkow­
ski poniósł równie wysoką po­
rażkę z Szecscnyim, rzucając 
„tylko” 51.99, podczas gdy Wę­
gier może się poszczycić wyso­
kiej klasy wynikiem 58.06. 
Nie sposób nie poświęcić tym 
dwóm wydarzeniom kilku słów 
komentarza.

Tak się złożyło, że w piątek 
Tadeusz Andrzejczyk, bliski 
przyjaciel Piątkowskiego, a tak­
że Sidły udowadniał nam:

— Widziałem Sidle na wielu za 
wodach. To Jest taki zawodnik, 
który podczas w.elk.eęo upału po. 
trąfj wypić dziesięć butelek oran­
żady 1 to mu wcale nie szkodzi. 
Przeciwnie, na rozbiegu stoi znów 
naładowany, Jakby zapomniał, że 
warunki ma przeciw sobie. Kulcsar

Amnestia
w wioślarstwie

Polski Związek Towarzystw 
Wioślarskich 7. okazji 40.16013 
Istnienia Związku uchwalił 
amnestię, która obejmuje za­
wodników, karanych przed 1 
lipca br. Z dobrodziejstwa 
amnestii skorz.ystało kilku za­
wodników. zawieszonych przez 
okręci oraz. - reprezentacyjny.,, 
w roku ’ ubiezłym sklffista 
Mirosław Galąz.ka z warszaw* 
sklej Gwardii.

n ej strony, ais z siatą on n ■ "t- 
qra nawet w Budapeszcie 1 nawet 
na Saharze. .....

Ale z Piątkowskim Jest Już Ina­
czej. To znowu zawodnik o typie... 
skandynawskim. Spokojny, skupie, 
ny, doskonały w warunkach naj­
trudniejszych, ale chyba me upal­
nych. Zobaczy pan, że Piątkowski 
tego upału nie wytrzyma, ale obym 
byl złvm prorokiem, bo przecież 
Mundek to wielka klasa.

W sobotę wieczorem mogliś­
my już skonfrontować opinię 
Andrzejeżyka. Meldunek o 84 m 
Sidly był tak zaskakująco przy­
jemny, że wielu z początku nie 
bardzo chcialo wierzyć w jego 
prawdziwość. Olbrzymi talent 
polskiego oszczepnika nie po raź 
pierwszy dał o sobie znać. 
Żeby po kilku tygodniach solid­
niejszego treningu sięgnąć po 
taki rezultat trzeba być po pro­
stu Sidlą.

Talent to leszcze nie wszystko. 
Zawodnik ten Jest niezwykle • am- 
bitny I to w znaczeniu Jak najbar­
dziej dodatnim. Nie dziwmy slf, źe, 
kiedy po pierwszych -.występach 
tegorocznych oraz starcie w Me.

morlale Kusocińsklego zwolennicy 
Janusza zobaczyli swego mistrza 
bez formy — mieli zawiedzione 
m.ny i nie omieszkali głośno wy­
kapać swego niezadowolenia z. za­
wodu, Jaki Ich spotkał. Ale Sidło 
wziął sie za oszczep, a to znaczy, 
że właściwie pojął krytyczne qlo- 
sy 1 w krótkim czasie udowodn.ł, 
że Jest najlepszym oszczepn.klem 
świata.

Janusz Sidło jest najlepszym 
oszczcpnikiem ostatnich, a m.oże 
I wszystkich czasów — to. wcale 
nie nasza, polska opinia. Gdyby 
poświęci! rok, powiedzmy właś­
nie przyszły — olimpijski, na 
systematyczną pracę, to rekord 
świata musialby wrócić do jego 
rąk. Gorąco go do tego nama­
wiamy.

W niedzielę ńa Nćpstadiome 
doszło do nowej niespodzianki, 
Edmund Piątkowski uznany za 
najlepszego obecnie dyskobola 
świata, przegrał z kretesem ze 
swym największym rywalem 
Szecscnyim. Sama różnica w 
wynikach 58 06 i 54.99 mówi, że 
właśnie nie było tam walki. Do­
skonale usposobiony Węgier od 
pierwszego rzutu zapanował na 
boisku i ' inicjatywy nie oddał 
już do końca.

Piątkowski po raz pierwszy 
przegrał w lym roku 1 kto wic 
czy n.e ostatni.' .Właśnie rok temu 
pónli sl z rąk SzecsetiyFego ta<ze 
jedną, jedyną jmraźkę. co nie 
przeszkodziło mu później w sztox- 
holmlc sięgnąć po zloty -medal, 
kiedy Wegier byl zupełnie niewi­
doczny. Ale w Sztokholmie pano. 
wala typowa’,skandynawska pogo­
da. Lał • deszcz. 1 było chłodno.

W tym wszystkim warto Jednak 
wybiec nieco naprzód 1 uprzytom. 
nić sobie, że Igrzyska Olimpijskie 
będą się odbywać w Rzymie, qdz e 
temperatury bywają w każdym ra­
zie zbliżone do tyr.h, jakie były 
te-az w Budapeszcie. Czy istnieje 
sposób przyzwyczajenia sie , do 
wvsokich temperatur? Z pewnoś. 
clą Jest leli kilka, chociaż nie 
wszystkie łatwe do zrc-aliz-owania. 
W każdym iazie, gdyby Piątkow­
skiemu wyb ano Jeszcze w tym ro. 
ku i na początku przysz eco, w ¢- 
cej startów właśnie we Włoszech, 
Jugosławii, a nav/et w Algierze, 
gdzie p-zecleż bawili w tym sezo. 
nie nasi zawodn.cy — odporność 
na upały byłaby u n'ego większa. 
Warto nad tym pomyśleć.

To jeszcze nie wszystko z 
„lekkoatletycznej łączki". Zawo­
dy pucharowe PZLA nie mają 
jeszcze żadnej tradycji i nic 
mogły być naturalnym bodźcem 
dla startujących. A kiedy upały 
opanowały cały kraj, wydawało 
się,-.-że zostaną potraktowane w 
każdym' razie ulgowo. Tymcłta-

W wioślarstwie europejskim 
panuje moda na czwórki 

a my... mamy dobre osady

BOGATY kalendarz Imprez ' 
międzynarodowych ł kra- i 

jowych znacznie ułatwia omó­
wienie już dziś bieżącej sy- 1 
tuacjl w polskim wioślarstwie. 
I jakkolwiek można mieć za­
strzeżenia' do' sposobu realiza- i 
cji tego kalendarza, to widać i 
jednak wyraźnie dążenie władz 
wioślarskich do zapewnienia 
czołówce jak największej ilości 
startów w poważnej konkuren- 
cji-

Wioślarstwo jest sportem ze­
społowym i zgranie się po­
szczególnych osad ma wielkie 
znaczenie dla wyników, uzy­
skiwanych przez nie w rega­
tach krajowych i zagranicz; 
nych. Ale. zgranie załogi, jej 
poziom techniczny to nie wszy­
stko. Olbrzymią rolę gra tu u- 
miejętność taktycznego prze­
prowadzenia biegu, a tej tak­
tyki można się nauczyć tylko 
w spotkaniach z silnymi ze­
społami. Udział w regatach 
międzynarodowych ma jćśżcze 
tę zaletę, że się poznaje swo­
ich przyszłych przeciwników o- 
limpijskich czy z mistrzostw 
Europy.

Takich spotkań międzynaro­
dowych miały czołowe polskie 
osady dość dużo w porównaniu 
z latami ubiegłymi. Niestety, 
z powodu opóźnień w załatwia­
niu formalności paszportowych 
niektóre wyjazdy nie doszły do 
skutku, a inne straciły swoją 
wartość, gdyż polskie osady 
przybywały zbyt późno, by prze­
prowadzić trening i zapoznać 
się z dostarczonym przez go­
spodarzy sprzętem. Mimo to 
kilka wyjazdów było bardzo

Podzieliła slę na czwórkę bez 
sternika i czwórkę ze sterni- । 
kiem. Do czwórek poszło także 
wiele doskonałych dwójek, któ­
re swego czasu zdobywały ty­
tuły mistrzowskie. W ten spo­
sób nasze czwórki, będące bez­
sprzecznie najlepszymi osada­
mi polskimi, znalazły się w 
bardzo silnej konkurencji.

Koledzy z redakcji sportowej 
Polskiego Radia nadali w nie­
dzielę wiadomość o wynikach z 
Lucerny opatrując’ ją komenta­
rzem, iż „nie powiodło się pol­
skim wioślarzom, którzy nie u- 
zyskali sukcesów na regatach 
w Szwajcarii”. Wydaje się, że 
wysnuwanie takich wniosków 
tylko na podstawie wiadomości 
agencyjnych jest trochę po­
chopne. Szczegółowe wyniki, 
uzyskane przez Polaków mó­
wią coś wręcz przeciwnego — 
osady nasze, a zwłaszcza czwór­
ka bez sternika, BTW, spisały 
się dobrze. Świadczy' o tym 
chociażby rekord toru, ustano­
wiony przez tę osadę i piękne 
zwycięstwo nad czwórką Moto 
Guzzi. Zresztą również dodat­
nio trzeba ocenić start Teodora 
Kocerki i czwórki ze sternikiem 
Zawiszy. Ta ostatnia osada zre. 
sztą nie ustabilizowała jeszcze 
swej formy i... dyspozycji psy­
chicznej. Miejmy nadzieję, że 
do mistrzostw Europy Knopp i 
jego koledzy; odnajdą równowa­
gę duchową i osiągną szczyto­
wą formę.

Wymienione wyżej trzy osa­
dy, powinny;-znaleźć się w fi-

cennych i one dały nam pewne . 
rozeznanie w sytuacji wioślar­
stwa europejskiego.

Zanim „ustawimy" nasze o- 
sady na miejscach zajmowa­
nych przez nie wśród załóg eu­
ropejskich kilka spostrzeżeń 
bardziej ogólnych. Oto, jak 
wykazały wielkie regaty mię­
dzynarodowe, w Henley, Lu­
cernie, Maiinheim i, innych 
miastach, daje się zauważyć 
moda na konkurencje czwórek. 
Właśnie te biegi były najliczniej 
obsyłane i w nich walka była 
najbardziej zacięta, przy sto­
sunkowo wysokim i wyrówna­
nym poziomie. W bieżącym 
sezonie, oczywiście w dotych­
czasowych imprezach, ósemki 
zostały jak gdyby zdetronizowa­
ne. I tak np. w Lucernie sta­
wiła się w czwórkach cała nie­
mal czołówka europejska, a.w 
ósemkach tylko słabe osady. 
Mistrzowska' ósemka Europy 
_ Mota ,uzzi już nie istnieje.

Pomieszać żywiołowość piłkarzy 
z techniką i finezją

Kierownik wyszkolenia PZPN R. Koncewicz
o „stażu” trenerskim w Paryżu

sem w Krakowie prawdziwa I nie znokautował naszych za- 
bumba — Nikiciuk przekracza wodników, co w przededniu 
79 m w oszczepie! W Lublinie meczu z Jugosławią i spotkania 
Szczepański i Gutowski mają CRZZ — Wojsko' ma wielkie, 
ponad 15 m w trójskoku, a Zie- znaczenie. Seria rewelacji mozc 
liński i Stradowski po 21,6 na się jeszcze utrzymać...
200 . m. Grad doskonałych wy­
ników posypał się także w So­
pocie.

Jeszcze niedawno pisaliśmy, j 
że rzut oszczepem wykazuje ; 
niebezpieczną stagnację. W cią- j 
gu jednej niedzieli Sidło, Niki- | 
ciuk i Patcika udowodnili jed- 1 
nak, że z tą konkurencją nie 
jest źle. Jeśli do tej trójki dolą- | 
czymy jeszcze Radziwonowicza, I 
który na poważnych zawodach I 
zawsze wypada lepiej, niż na '
mityngach lokalnych, to już te- i 
raz dysponujemy czwórką, któ­
rą można swobodnie gospoda­
rować. Przy okazji podajemy 
też aktualną' tabelę 10 najlep-
szych wyników świata w 
sezonie:

1. Cąntello. USA
2. Sid a, Polska
3. Frerlerlksscn, Sżwecjz
4. Allcy. USA
5. Frost, NRD
6. C. Llcvore. Włochy
7. Walmmi. ZSRR
8. Helri. USA
9. Kuznlecow. ZSRR

10. N.k.c uk, Polska
Na marginesie zawodów

tym

86.04
84.00
8!.oi; ।
82.33 1
80.04 ’
79.85 I

■fi.38

pucha, 
sukcesrowych rzuca ...v .. —............—

zawodników dzielnicy Północ. Lek-
koatlecl Wybrzeża pokonali prze, 
cięż reprezentację l sukcesu 
(eco nie może umniejszyć nawet 
brak w zespole śląską małżeństwa 
SosK^rników i braci Schmidtów. 
Co najwyżej 7. absencji tych zawod­
ników trzeba wyciągnąć na przy­
szłość wnioski. Żawody pucharowe 
moną bowiem zyskać sobie w kra­
ju dużą popularność i spełnić wiel­
ką rolę w systemie rozgrywek, da. 
l^c możliwość startu w konkuren­
cji punktowanej wielu zawodn kom 
druq ego i t zec.eęo rzutu. Aby 
Jednak zwiększyć ich atrakcyjność, 
trzeba zapewn ć sobie udział w 
zawodach całej czo’ówki, z wyjąt­
kiem tych, którzy muszą starto, 
wać w tym czasie za granicą.

Udała nam się ostatnia nie­
dziela lekkoatletyczna i dobrego 
smaku nie zepsuje nam nawet 
porażka Piątkowskiego. Upal

Na zaproszenie ..Francuskiej Fe­
deracji Piłkarskiej bawi! ostatnio 
w Paryżu na kilkudniowej kurso- 
konferencji trenerów kierownik 
wyszkolenia. PZPN Ryszard Kon­
cewicz. W konferencji brali n- 
dzżał czołowi trenerzy francuscy 
oraz 7apranic7.nl.

O zadaniach konferencji‘ oraz 
wnin^ach z niej d“iell ?ie 7. 
telnikami ,VPS" jej uczes.mk, R- 
Koncewicz.

8K

Zygmunt Głuszek

,3taż“ informacyjny trenerów je dobre 1 zle strony — stwier- 
piłki nożnej, który odbył s ę w dzo-no zgodnie w Paijzu. 
okresie 3—7 bm. w Instytucie I Należy pomieszać oba style! 
Narodowego Sportu (Insti tut, umiejętnie połączyć żywiolo- 
National de Sports) w Paryżu wość i skuteczność Gwardii 
jest jedną ze stałych form do- warszawskiej z wysoką techniką 
śzkalańia trenerów francuskich, j finezją Legii czy Polonii By- 
Udział w ostatnim stażu brało torn. Taka mieszanka — to styl 
około 60 trenerów pracujących . nowoczesnego zespołu. To styl, 
z zespołami zawodowymi i a- który będzie się pndobae ze 
matorskimi. Należy na margi- względu na widowiskowość I
hesie dodać,, że każdy trener skuteczność.
jest żóbowiązaiiiy raz na trzy | szvbkość, skoczność, zręcz- 
lata uczestniczyć w takim sta- i no^ć" w opanowaniu p'lki. wy­
żu. 1 trzrmałość i siła — oto zalrtv

Oprócz trenerów -krajowych dobrego piłkarza. Obowiązująca 
w konferencji uczestniczyło kil- kiedyś zasada, że piłka ..biega" 
ku trenerów narodowości fran- a „j,. zawednik. nie zda.ie już 
ruskiej, .pracujących obecnie za | egzaminu. Nowoczesna gra wy- 
granicą (np. .-w Wszpanii, Bel- maga ciągłego ruchu zawodni- 
gii itp.) oraz 8 trenerów zagra- ■ ków na boisku, ciągłych zmian 
bieżnych', i zaproszonych przez ! pnzvcji. ciągłego wtaczania się 
Federatlon 'Franca!se de Fnoi-1 obronnych i ofensyw-
ball. ■ Na staż przejechali: G«o-! nvch. Taka gra wymaga żelsz- 
vanni Ferrari (V/lnchvL George nej koncjycii i wszechstronnego 
Curtis (Anglia), Hans Ruegseę- .irzvgntowania. Z trch wzgle- 
ger (Szwajcarial Misa Pavio du.^ wa„ę przewiązuje się 
(Jugosławia). E’ek Schwawt lin- r|rt wytrzymałości. Trening b e- 

I landia'. Georg Gawliczck (NRF1. jest konieczny! — orzekli
Yalentik (Wegi-y), Ryszard , ~,s,;.scy fachowcy.

Koncewicz (Polska). •

SZYBKOŚĆ DECYDUJE

Tok; tok dobrze chtcj/cić i osz-.z ep poleci...
Fot. „PS" E. Warmiński

II Challenge „PS” i PZKoL

Fornalczyk znowu awansował
do wielkiej „trójki"

Zadaniem stażu było zapo­
znanie jego uczestn!ków z za­
sadniczymi problemami szknle-
niowymi. takie o stawia nauczy- ,

Dlatego też trenerzy francuscy 
wymagają znacznie więcej — 
moim zdaniem — od swech pod- 
oo:“cznyeh. niż nasi trenerze. 
Pr.’“nrnwadzona ank:pfa na 
mat intensywności prowadzenia 
grv wvkazala. że prawie wsze-

niowymi. iakie^ stawia -naucz zsrornacjZęni tam treqerzv 
ciełom, piłkarstw-a noworze ig - zwo]en.njkami gry na „peł- 
gra. W programie .zajec znała- ,
-’y się takie tematr jak: kom , n> ga7’ ' 
drcja. technika szybka (indywi­
dualna i zesnolowai. zasady no­

Uzupełnieniem oficjalnych za-

wnezesnej ere. st.vle. ocena 
statnich. mistrzostw świat., 
mrównaniu z mistrz, z 1954 
itp.

ięć były oczywiście rozmowy 
o- kuluarach, prowadzane pr
(w , trenerów w. czasie przerw, po- 
r.) sitków, czy wieczornych space­

Z uwagi na krótki (5 dni) o- 
kres konferencji i nagromadzę-

rów. Trenerzy chętnie opowia­
dali o swoich trudnościach, do­
świadczeniach. zdobyczach i hlę- 

' dach organizacyjnych, o mora­
le zawodników, a więc o fm 
wszystkim co stale nurtuje lu-

nie obszernego materiału, zaję­
cia prowadzone były bardzo in- 
fanevwinip (R—10 • -• .
nie wykładów i ćwiczeń prak- dzi tego zawodu, co rzutuje na 
tycznych). lch pracy-

Najważniejszym akcentem ja- i *
ki przewijał się . OBECNOŚĆ polskiego trene-

। U ra pa stażu iniormacyj-
1 kości. Fod • nrm w Paryżu pozwoliła oa
w«^«tkMin uczestników * Trzeba i konfrontację obecnego kierunku 

S btenć i szkolenia w Polsce z kierun- 
szybko*rozgrywać.'Szybkość Kpo-' k’em obowiązującym w krajach

S«oM Persko od nas lepszych. Nie­
cała uwolnić się spod opiek» £ zakończone kurs doszko-

wadzić rewolucyjnych zmian i 
od razu podnieść formy osad na 
niebotyczne szczyty. Jednakże 
konsekwentna realizacja tego 
planu może w cjągu najbliż­
szych lat przynieść duże suk­
cesy polskiemu' wioślarstwu. 
Zapowiedzią tego są młode, 
piekielnie ambitne i już dobrze 
wyszkolone technicznie osady, 
które z zadowoleniem obscr- 
wujemy na każdych krajowych 
regatach.

Wacłaty Korycki

ÓRSKIE mistrzostwa Polski 
nMw Beskidach były kolejną 

dziesiątą punktowaną imprezą 
w II Challenge‘u „Przeglądu 
Sportowego” i Polskiego Związ­
ku Kolarskiego. Skład czoło­
wej „wielkiej trójki” w ogól­
nej klasyfikacji nieco się zmie­
nił: liderem „Challenge’u” 
jest w dalszym ciągu Janusz 
Paradowski, podobnie jak wice- 
liderem Wiesław Podobas na­
tomiast trzeci dotychczas w czo­
łowej trójce, Adam Gęszka u- 
stąpił miejsca Bogusławowi 
Fornalczykowi, który dobrym 
wynikiem na mistrzostwach w 
Wiśle, znowu awansował do 
czołowej trójki.

Znaczny awans zanotował Je­
rzy Pancek, górski mistrz Pol­
ski; z 9 dotychczas miejsca sko-

zdobvć dawno zakończony kurs doszko- 
dalsżei । leniowy dla trenerów prowa- 

tir.mi.-. dzony przez znanego fachowca 
gry do strząhi na bramkę. Gabriela Hannot i staż infor-

■ Przv tej sposobności zarzuca- w Parrżu wykazały,
no piłkarzom francuskim, że nic f0rtny szkoleniowe w Polsce 
umieją przyjmować piłki w lo- । są s]U5Z'nP< Ze Idziemy po do- 
cie, np. piersiami, że źle grają brej drodze i we właściwym 
głową, że za wiele czasu tracą , kierunku.
na operowanie piłką. Taka o-1 naszym jest to. że
cena wydawała się obserwato-1 sjinej rę-

konsekwencji w działaniu, pod tym względem braki, dosc ; Męsto wieIu z „as za
surowa. • . . i mało intensywnie pracuje.

Z szybkością gry ściśle zwią- i
zana jest sprawa gry „jednym R, Koncewicz
uderzeniem”, z natychmiasto-1

przeclwnika, pozwala
dorodną sytuację do 
ery do strzału na bri

c^ył na ex aequo czwarte — 16. Gęszka, Gwardia Katowice 
piąte, dzieląc te lokaty z Ma- — 45; 7. Kowalski. Lechia
rianem Więckowskim. O pięć Gdańsk — 43; B. Kaczmarczyk, 
pozycji poprawił się Henryk j Gwardia Katowice — 38; 9. Ko- 
Komuniewski, z 14 na 9, dzię- i muniewski. Kolejarz Sosnowiec 
ki siódmemu miejscu w Wiśle.?—34; 10. Chwiendacz, Gwardia

Z czołowej piętnastki ubyło Katowice
dwu kolarzy: Królak i Woźniak, 
natomiast na listę zapisali swe 
nazwiska Chwiendacz i Czar­
necki.

Po 10 punktowych wyścigach 
lista challenge'owa przedstawia 
się następująco:

1. Janusz Paradowski, War­
szawianka — 93.

2. Wiesław Podobas, Legia 
— 58.

Zieloni — 55.
4—5. Faneek (Flota Gdynia) 

i Więckowski (Legia) — po 50;

Gwardia Łódź
33; 11. Chtie j,

31; 12. Tro-
chanowski. Legia — 30; 13. Jan­
kowski, Gwardia Łódź — 29; 
14. Czarnecki, Gwardia Kato­
wice 28; 15. Wilczewski, Ruch 
Chorzów — 29.

Następną punktowaną impre­
zą II Challenge‘u „PS" i 
PZKO1 będzie doroczny wyścig 
..Życia Radomskiego” w naj­
bliższą niedzielę, 19 lipca na 
trasie Radom — Kielce — Ra-, 
dom, dlpgości około. 160. km.

wym wyjściem na pozycję. Za- ।--------- --------- ■
gadnieniom tym, zwłaszcza w >
ćwiczeniach praktycznych, po- , TniiTnwwQiTlD WDP7D 
święcono wiele czasu i uwagi., lyp dl Aj ijMC IiIvvliv

Przy okazji oceny spotkań i
mistrzowskich naszych czoło-1 ppySdA, 12. t. (tel. wl). W 
wych zespólow dosc często d^ spotkaniu pilkar-
skutujemy na temat sty Iow gr ., gkim gdvńska Arka zremisowa- 
.^r±Tmawl:nebn^<^f^ - chorzowskim AKS 1:1 (1:!).

CiDoVcPzegoŻUnależy dążyć? Czy BYDGOSZCZ. 12! 7. (M. 
do gry licznymi krótkimi poda- Towarzyskie rmę-
niami, do gry bogatej w .tricki ^Naprzodem L^ Hf^
i indywidualne popisy, pięknej 
dla oka — czy też do grj' mę­
skiej, zdecydowanej, opartej na 
szybkich biegach, prostopadłych
i krzyżowych podaniach?

Żaden z tych stylów nie jest 
idealny. Każdy i nich ma swo- Gruzka.

gową Cuiayią Inowrocław za­
kończyło się wynikiem remiso­
wym 3:3 (2:2). Dla Cuiavii 
bramki strzelili: Krajewski, 
Niemczyk, Legumina, a dla 
Naprzodu Spyra, Pieszach,

Czy mistrzostwa 1959 r. zwiastują nową erą

nale mistrzostw Europy, a w 
swoim ' optymizmie posunę się 
tak daleko, że nawet ocenię 
szanse BTW na medal. Pozo­
stałe reprezentacyjne „łodzie” 
zdawać będą egzamin w Bied 
oraz podczas' mistrzostw Pol­
ski. Niestety, w dwójkach nie 
mamy w tej chwili właściwie 
osady, która by. z małymi cho­
ciaż szansami mogła jechać do 
Macoń. Natomiast wzrastają 
szanse naszej ósemki. W tej 
kategorii wielka rywalizacja o- 
sad AZS Wrocław L, Zawisza 
Bydgoszcz wyraźnie wpływa na 
podniesienie poziomu i już dzi­
siaj każdy miłośnik wioślar­
stwa z i niecierpliwością czeka 
na pojedynek ich podczas mi­
strzostw Polski w Poznaniu.

Na zakończenie jeszcze jed­
na mała uwaga. Przygotowania 
do mistrzostw Europy i Igrzysk 
Olimpijskich w Rzymie prze­
biegają według nowego pro­
gramu dopiero od pół roku. 
Oczywiście w tak krótkim cza- 

, sie nie można było przepro-

TEG OROCZNE mistrzostwa 
tenisowe Polski, rozegrane 
w Łodzi na kortach MKT, od­
biegały od szablonów ubiegłych 

lat. Zarysowujące się od pew­
nego czasu na tenisowym hory­
zoncie nowe, młode indywidual­
ności, przybrały w tym roku 
bardziej konkretne kształty. 
Mam na myśli 3 zawodników, 
którzy nadali ten odmienny ton 
przebiegowi mistrzostw: mło­
dych deblistów Piotra Jamroza 
i Macieja Rogozińskiego oraz 
Wiesława Gąsiorka.

Nie powinno się oczywiście 
stosować do całej trójki jedne­
go mianownika. Gąsiorek ma 
już poza sobą stadium dojrzewa­
nia i forma jego wymaga obe­
cnie starannego szlifu, zaś Jam­
roz i Rogoziński wkroczyli do­
piero w fazę dojrzewania, roz­
wój ich wymaga pieczołowitej 
opieki i... cierpliwości.

■ Na tej „odcedzonej” trójpso- 
bowej śmietance nie kończy się 
hasz dorobek. Ma ón jednak- 
specyficzny, charakter. Chodzi 
mi o korzystne zmiany w sa­
mym fizycznym typie młodych 
tenisistów polskich, którzy za­
jęli w tegorocznym turnieju 
miejsca zdymisjonowanych przy­
musowo lub dobrowolnie wete­
ranów. Nie ma wśród tej mło­
dzieży ani jednego cherlaka, ani 
jednego wątłego słabeusza, któ­
rzy tak nas przerażali w łatach 
powojennych.' Przeważa typ do­
brze rozwinięty pod względem 
fizycznym . i iimyslowym, typ 
dostosowany ,do twardych wy­
magań współczesnego tenisa.'

W Lodzi wskutek panującego 
od pierwszej do ostatniej chwi­
li mistrzostw upału, cala ta 
młodzieżowa czołówka przeszła 
mimowolny, surowy, egzamin

w polskim tenisie?
sprawnościowy i — trzeba to z 
satysfakcją podkreślić — z 1-2 
wyjątkami przeszła go dobrze.

Powracając do gry uczestni­
ków mistrzostw chcielibyśmy 
zrobić jedną generalną uwagę: 
wszystkim im brakuje dobrze 
ustawionego, silnego serwisu. 
Brak ten jest obecnie, kiedy 
podciągnęły się już znacznie u- 
miejętności w woleju i skraca­
niu piłki (choć skróty są jesz­
cze dalekie od ideału), naj­
większą i najgroźniejszą bo­
lączką, jeśli się myśli o przy­
szłości naszego tenisa wyczyno­
wego. Do zwyciężania w me­
czach serwis jest równie nie­
zbędny, co wolej i skróty a za­
tem powinien być w tym sa­
mym stopniu owocem eałorocz* 
nego, gruntownego przygoto­
wania.

rodzonymi. Szybkość I zwrot-

których.
Wymieniamy te nazwiska ce­

lowo. Reprezentują one bo­
wiem na razie zawodników o 
poziomie przeciętnym, posiada­
jących jednak wszelkie warun­
ki kondycyjne, by nawet przy 
niezbyt wytężonej pracy, dojść 
do rezultatów, stojących na po­
graniczu godnych uwagi osiąg-

Dziennikarz, imputujący ja­
kiemuś zawodnikowi talent, -bie- 
rze na siebie wielką odpowie­
dzialność. Jednak zaryzykuję i

nocześnie czyniących postępy 
tenisistów, wymienię Orlikow­
skiego. Wiesława Nowickiego,

OD SILNYCH AZ SIĘ ROI 
OD PILNYCH MNIEJ

Do przedstawicieli typowego 
„atletycznego” tenisa należą 
niemal wszyscy dopuszczeni do 
mistrzostw przedstawiciele mło­
dego pokolenia. Bernatowicz, 
Maciantowicz, Szylkie wieź, Mrc- 
czek, M. Nowicki. Kalita, To- 
ifaaszewski, Rowiński, Osadca, 
Pieczara, Sikora, Filipek, Tryk- 
to — to wszystko doskonale 
zbudowani, silni chłopcy. Wzrost, 
waga, siła są ich cechami przy-,

nieobecnego w Łodzi

wieża, jak błędnie wydrukowa-

spotkania Polska — Węgry).

NA SZCZYCIE PIRAMIDY

I wreszcie, na końcu, wypa­
da wymienić naszą kadrę Pu­
charu Davisa. do której po o- 
statnich sukcesach wszedł, chy­
ba już na stale. Gąsiorek.

Ta „piramida'1 posiada ce­
chę dodatnią każdej piramidy: 
szeroką podstawą. W naszym.

wypadku jednak szeroką pod­
stawa, to jeszcze nie wszystko.. 
Musi ona . bowiem jednocześnie 
dostarczać materiału dó czołów­
ki, zastępować ; te: ubytki no­
wym,' solidnym przyrostem. '*

Poświęćmy nieco miejsca 
trójce bohaterów tegorocznych 
mistrzostw.

A więc przede wszystkim Gą- 
siorek. Okres dojrzewania tego 
tenisisty był opóźniony z winy 
okoliczności przez niego nieza­
winionych. Odrabianie zaległo-, 
ści w dużych turniejach mię­
dzynarodowych musi jeszcze 
potrwać, zanim urobimy sobie- 
ostateczne zdanie o jego możli­
wościach. Ale już dzisiaj może­
my skonstatować w jego grze 
duże postępy, które są następ­
stwem otrzaskania turniejowe­
go, aplikowanego mu przez FZT 
w ciągu ostatnich 2 lat.'

Gąsiorek nie jest jeszcze tżw. 
„kompletnym” tenisistą. Do mi­
strzowskiego formatu brak mu 
jeszcze serwisu, brak mu drop- 
szotu, brak niektórych skutecz­
nie plasowanych przy siatce, 
zabójczych płaskich crossów1 z 
forhendu; Ale opanował już bar­
dzo dobrze długą/ ostrą, choć 
wciąż jeszcze nie dość agresyw­
ną, piłkę z głębi kortu i wole­
ja, stającego się jego coraz sku­
teczniejszą bronią.

Najsilniejszym .atutem Gą- 
siorka jest jegn kopdycja. Jeśli

uzupełni ją proporcjonalną bo- 
jowością, jeśli przezwycięży 
jeszcze skuteczniej pewne we­
wnętrzne skrępowanie, ustępu­
jące np. zupełnie w chwilach, 
kiedy zapomina o wszystkim w 
ferworze gry — będziemy mieli 
prototyp gracza, na którego cze­
kamy. Gracza, nie dorównują­
cego z pewnością talentem Sko- 
neckiemu, ale reprezentującego 
ten dobry, średni poziom euro­
pejski, osiągalny dla każdego z 
naszych młodych tenisistów po 
usunięciu omówionych na wstę­
pie, braków. Kandydatów na 
Gąsiorków mamy wielu, jeśli 
chodzi ó warunki fizyczne, nie 
wielu, zaś, jeśli chodzi o chęć 
do solidnej pracy, w której no­
tabene niemały wkład ma jego 
partner i nauczyciel Józef Pią­
tek. Może przykład Gąsiorka i 
jego sukcesy łódzkie zachęcą i 
zerwą naszą młodzież do wyż­
szego lotu.

ATUTY DEBLISTOW

• Młodzieżowa para deblowa 
Jamroz — Rogoziński była je­
dyną, która zmusiła nasz davis- 
cupowy tandem— Piątek—Gą- 
siorek do 4-setowej walki, prze­
grywając swe spotkanie różni­
cą zaledwie 7 gemów.

Dynamizm Jamroza (niekiedy 
aż. nazbyt wybujały) i zadziwia-

jący refleks Rogozińskiego — 
to cechy, które stanowią nie 
tylko ich .największy atut, alo 
jednocześnie' znakomicie się u- 
zupełniają. Dla kontynuowania 
sukcesów, zwłaszcza w skali 
międzynarodowej, nieodzowne 
jest zaszczepienie Jamrozowi 
większej ekonomii ruchów, pod­
czas jego burzliwych atakują­
cych akcji przy, jednoczesnym 
przeniesieniu tej energii w ser­
wisie, zwłaszcza w drugiej pił­
ce serwisowej.

W stosunku .do delikatnego, 
finezyjnego Rogozińskiego ko­
nieczne jest zaaplikowanie od 
najbliższej jesieni ćwiczeń ze 
sztansą celem wzmocnienia mię­
śni pasu barkowego i brzuszne­
go. „Recepturę" tych ćwiczeń 
będzie można z pewnością uzy­
skać (po badaniu lekarskim) w 
najkompetentniejszym źródle —* 
ośrodku naukowym WF na Bie­
lanach. Praktykować zaś choćby 
tam. gdzie uczęszczają nasi 
świetni miotacze Piątkowski, 
Kwiatkowski i inni w hali cię­
żarowców w Legii. Dopiero po­
tem będzie można mówić o 
wzmocnieniu jeszcze bardzo sła­
biutkiego Serwisu Rogozińskie­
go.

Oddzielny rozdział rozważań 
poturniejowych stanowią dziew­
częta: o parę uwag proai się 
również strona organizacyjna 

i mistrzostw na tlę specyfiki te- 
I nisa łódzkiego. Te dwie sprawy 
' odłożymy sobie do następnego 
| razu. Poruszymy je jeszcze przed 
I międzynarodowym turniejem w
Sopocie, rozpoczynającym się, 
jako następna duża impreza 
krajowa 20 lipca,

E. Cwwp

7apranic7.nl
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SOPOT POD ZNAKIEM ŻAGLI Motocross w Gdyni
pOLSCY żeglarze, którey w 
* ciągu ostatnich paru tygodni 
rozjeżdżali się po różnych kra­
jach Europy (ZSRR. NRF, NRD, 
Rumunia), powróc.li już do kra­
ju. Druga połowa lipca przezna­
czona została na najpoważniejsze 
imprezy rodzime — mistrzostwa 
polski 1 Międzynarodowy Tydzień 
Zatoki Gdańskiej. Wszystko * odby­
wać sie będzie w Sopocie, który, 
jak zaw-ze o tej porze, opanowa­
ny jest bez reszty przez brać spod 
znaku żagli. Brak jest jeszcze je­
dynie załogi olimpijskiego ..Drago­
na”. która dopłynęła szczęśliwie 
do Kopenhagi, gdzie brała udział w 
regatach o Złoty Puchar swej kla­
sy. Zawody te zakończyły sie w 
ubiegłą niedzielę i na razie nie u- 
dało nam się jeszcze uzyskać in­
formacji, jak wypad! pierwszy start 
R. Bldermana na nowym jachcie.

Pozostałe starty zagraniczne Po­
laków przebiegały z różnym szczę­
ściem, szczególnych sukcesów na 
swym koncie nie możemy jednak 
zanotować. Jedynie Jerzy Szloser 
byt klasą dla siebie w międzyna­
rodowych regalach w Rumunii. 
Wygrał on wszystkie niemal biegi 
nr klasie „Finn*4, odnosząc hezape 
lacyjne zwycięstwo nad kolegami 
s Rumunii i C5R.

Ekipa z Ostseewoche, która wró­
ciła w tych dniach, udając się ska, organizowany no raz czwarty 

rozpocznie sie w dniu
bez niespodzianek

OoRoficzenia zz& str,1
. ?. uuajqu cię, “OZDOCZTli® cip XV rinlu

,s°DOlu’ wyniosła Święta Narodowego — 23 Lipca, za-Wamemunde niezovi nrzviemn® --a i__ 6 \ * _z Warnemunde niezoyt przyjemne 
wspomnienia. Regaty były zupeł­
nie nieudane, przecie ------- J'-J
powodu ia.ainych warunków atmo-
slerycznycn. ciężkie warunki spo­
wodowały ogólny chaos organiza-

kończy zaż 27 bm. Jak co roku, ro­
zegrane zostaną w tym czasie re­

\s.izystKim z | gaty jach:ów mleczowych w UIKOW almn_ canh C, m_ ...sach "„Finn”, '"'pirat’’,’ 
..Star”, pełnomorskie

kia-
Słonica” i 

egaty na

nemunde nie otrzymawszy nawet 
kompletu wyników. Największy 
sukces z Polaków odnló.l Roman 
Szadziewskl, zajmując drugie miej 
sce w regatach klasy „Latający 
holender* .

Żeglarskie mistrzostwa Polski w 
klasach „Finn". „Sionka", „Lala-
jący Holender *. „p.rat ’ j „Star’’ 
rozpoczynają sie w dniu 11 l trwać 
będą do ifl lipca. Zgłoszenia sa 
liczne. Najwięcej — ń.1 zawodni- 
tir \ w klasie ..Finn”,lir 1-1-.1- ~ . . .. 7jj:OpZono 23
załogi, w klar!®

nka'
..Pirat'

.. Latających Hoiendiach'
rach” — no 10.

Tra-a regat n ml< rzost 
ski ustanowiona została.

22.

trasie Sopot — Olandsodragrund — 
Ustka — Sopot dl. ok. 300 mli, we­
dług fonnuly wyrównawczej 
R.O.R.C. oraz 4-elapowe regaty za­
tokowe na trasie Sopot — Hel — 
Puck — Górki Wschodnie.

Obok całej czołówki krajowej, w 
regatach Jachtów mleczowych i 
„Starów” startować będą żegla­
rze Rumunii, NRD. Nar | Jugosła­
wii. W regatach morskich, oprócz. 
Polakósy 1 Niemców, srystartnią w 

। tym roku Be’cowle. Anglicy 1 prasr- 
dopodobnie Duńczycy. Udział Wę­
grów, którzy w poprzedn eti la. 

I tach byli tradycyjnymi Już gośćmi

SOPOT, 12.7 (tel. wl.). Na fo­
rze motocrossowym w Kamien­
nym Potoku odbyła się piąta e- i 
liminacja mistrzostw Polski. I 
W poszczególnych klasach zwy-

Lutomski
vodnlcracego Stołecznej Rady Na- 
• od owe i Budapesztu — Josefa We- 

-•--------- -- otwarcie mi-resa. Uroczyste
jaźni pomiędzy 
ZSRR i USA.

sportowcami sobie w Filadelfii? — Skoczył 
co najmniej tyle co w V, arsi*-

ciężyli: ccm: Kałuża,
LPŻ Kielce — 27,36, 2. Mu­
szyński, LPŻ Gliwice — 28,27, 
3. Tews, Bałtyk Gdynia — 
28,34.

250 ccm: 1. Malec, LPŻ W-wa 
— 26,17, 2. Frel, LPŻ Rybnik 
— 26,30, 3. Owczarek, LPŻ Za­
brze — 26,54.

350 ccm: 1. Stachewicz, Bu­
dowlani Gdańsk — 26.24, 2.

triumfem doskonałej Hoie-d 
Rity ran Velsen. która ur.yi 
świetny czas 2.29.1 (100 m — 1 
przed Angielką Edwards — : 
i Francuzka Hannequ.n — l 
(nowy rekord Francji). Polka

«rzostw odbędzie się we w 
o godz. 17.30.

PROGRAM TURNIEJU
14 lipca —

oraz
oficjalne otwarcie ml- ,

eliminacje w indy*

’ ' ” '"'•u/.'» n:rprwnv ł„sta- ] raczej n!e należy na niego Uczyć. 
Fol. '. w rsąlo rogaty Tygodniaborta hai-rt.o i________

roku, przed molo w Sopocie’, 
tej samej ira^e rozegrane ?.......  
ną również reza’v Międzynarodc. 
węzo Tygodnia Za’oki Gdańskie.’.

. Na 
zosta- trakcją sopockiego sazonti.

irnpre-a żeglar-

UkradlLaato
naszemu „Tacie”

Orzepowski, Junak Szczecin —
27,04, 3. Kurowski,

(Szczecin — 27,16,

bek zajęła 3 miejsce
2.50.1. Tempo nadane 
Velsen i Edwards wj 
neralnie naszą zawed

;ońc-:yło ge-

widualnym florecie mężczyzn.
1 1S lipca — finał indywidualny fio- 

■ retu mężczyzn.
1C lipca — indywidualny floret 

kobiet — eliminacje.

W wyścigu IM m mn). kotnet An­
gielka Gorr-en wygrała di’słrwn:e
tak jak che a-'a w
1.11.9 przed Francuzka G«r:

Sdit m dow. mężczyzn j
upraęnion*n*m

Junak. żym basenie bsrdro d-

I ponad 350 ccm: 1. Orzepow- 
j ski, Junak Szczecin — 26.55, 2. '
I Kurowski, Junak Szczecin —
; 27,4ót 3. Roj-G^piennica,
■ Zakopane 27,46.

początku sezonu 
' dobrej formie.

wieie sukcesów.
Wyścig odbył

■ l.ŁCJJ. »♦ pieiWFZ?
LPZ wiech

2.12,4. Polak Sala’

BĘDĘ ATAKOWAŁ REKORD
Dziękuję Kuzniecowowi i wpa­

dam zaraz na roześmianego
jak zawsze IGORA TER 
ŃES.TANA.

— W jakim nastroju 
Igor?

— W świetnym. Liczę

OWA-

jesteś.

na to.
| ie wszystko dobrze pójdzie i

lipca — półfinały i finał )n- i b„d„ mógł W Filadelfii za- 
dX^i lakować rekord świata w sko- 

1 ku w dii. Bardżo bym chcal. 
! by ten atak powiódł się właśnie

Wytypowano już skład nasze­
go zespołu bokserskiego, który 
weźmie udz ał w turnieju or­

ganizowanym przez Box Club Au- 
rrla w czasie Festiwalu w Wiedniu. 
23 bm. wyjadą pociągiem do Wied­
nia następujący pięscietw: musza 
— Zbigniew Olech (Pafawag Wro­
cław). kogucia — Jarosław Ku!*ara 
(Gedaniaj. piórkowa — Kaz mierz 
Rnczarski (Hutnik N. Huta). lekka 
— Kazimierz Paździor (Broń Ra­
dom). lekkopńKrerfnia — Jerzy Ku-

lej (S^art Częstochowa), lekkcśred- 
nia Eliazz Bartosiewicz (Budo- 
wlani Olsz yn). fredria — Eucian i 
Slnwaklcwlc z (Hutnik N. Huta), pół­
ciężka — Tadeusz KUŚ (Leg a War­
szawa), ciężka — Zbigniew Gugn e- i 
Mci (Polonia Gdańsk). Kierownl- I 
l l»m ekipy będzie przewcdnlczący

Wymień cni wyżej pięściarz* prre- 
bywać bt-da od 17 lipca na lo-rl.iir- 
wym oooz4e przygotowawczym w< 
Celniewie. I

PKO1
o przygotowaniach

Węgler.kl Zwlirek Boksęr.kl rs- | 
prosił na neutralnego arbitra m'- । 
er u Budapeyzl — Londyn pni-kioco 
sędziego, p. Edwarda Laukedreya * 
ze Szczec na. Mcrz len rnrerrmv 
zostanie w Budapeszcie 19 sierpń a.

Może nie watyscy Jeszcze 
żeglarze wiedzą o k opocie 
Jedneęe z nacz ch kzd o«. 
crow. popularnego „raty'' 
Kowalewskiego. Naiom ast 
wtzyicy znali Jego auto —• 
cza ną „Cl evrole,f‘ z bia­
łym aac em, ozdob oną l cz- 
n;nii nalepkami z zaqran.cz- 
nych podróży, otóż od dwóch 
tygodni auta nie ma, Po pro. 
ftu znikło. Znikło w zupełnie 
krytycznym momence. edy 
»ta o na MDM.ic załadowane 
żeglarskimi kłamotam , go o- 
we wyruszyć na recaty do 
WarnemUnde, ..Tata” miał 
wyjechać w niedzielę — w 
soootę już auta n> było. U- 
k'adzsono je w nocy z 27 na 
23 czerwca.

। Kat. „B": 1. Jóźwicki, Pancer- 
Ikiewicz, LPŻ Kielce — 21.33.

2. Kryska, Karlik LPŻ Gdańsk ^nl 
i — 21,42, 3. Sikora, Smajdsk, | — -------  
I LPŻ Kielce 21, 44.

riru:

Zwyciężył 
Lutomski

Amerykański 
i finał 
w Dublinie

i !

Zawodnie?.*. ki<
•ws^e wejzta

francuską rewelacja
Cort Uetem

Uwaga 
wszys.y

żeqla*ze uwaga Dublinie v.’-grai
---- spbr«owey-Ł'et.l(ty- 

wif Mo.« l:,ns z wąs trafi ni

pięściarzy
do Olimpiady

A1BA przysyła do pzb telegram 1
z pytaniem, ery prezes ftomań LI- । 
sowskl może Ją reprezentować na 
Sfjartakladrte Narodów - — 
Moskwie w dniach 9—19 i

ZSRR
w dniach F—14 sierpnia. Na

wyjąrd swego prezesa PZB wyraził 
zgodę.

14 lipca — finały floretu druty 
owego rnężczrrn oraz, eliminacji 
.nreu. drużynowego kotlet. CZVznie Jesse Owensa.
.-Mototim. flna* n"etU druwn0‘ - A jakie masz prócz 
29 lipea — przerwa. . pl?my?
2i Lpca — eliminacje indywidua’- — Moje plany na, tm 

nie ograniczają się jedynie do 
skoku w dal. Jestem wyzna­
czony jako zapasowy w 10-boju 
i chciałbym bardzo w tej kon­
kurencji startować. Będzie to 
jednak możliwe tylko wtedy, 
kiedy program meczu będzie 
tak zmieniony, by 10-bój nic

ne w szpadzie.
2’ lipca — finał indywidualny w
(padzie.

n lipca — eliminacje ind. w sza-
.1 lipca — finał ind. w szabli oraz 
miracje s-psdy drużynowej.

?.5 iioca 
nowej.

szpad;
finsl szabli druty-

w Stanach Zjednoczonych, oj-

wie (212 — przyp. W. O.).
— Czy może paść rekord 

świata?
— W tej chwili jest wielu 

pretendentów do uzyskania 
wyniku 217. Każdemu z nich 
może się to w każdym stare.® 
udać. Jest prócz tego wielu 
skoczków utalentowanych, któ­
rzy już w niedalekiej przyszło­
ści będą mogli po ten wynik 
sięgnąć. Wystarczy powiedzieć, 
że przecież w samym Związku 
Radzieckim jest więcej niż 26

tego

mecz

zawodników, uzyskujących po­
nad 2 metry. A w innych kra­
jach też ieh nic brakuje.

— Kogo uważacie za naj- 
wiqksz.v talent wśród skocz-

widziałam go. nie

świetnie n*pt»scbj*iv 
w czasie 2.)i< ^rzed

2.1M
mlMrintkim Odlot

przeszkadzał mi w skoku m 
dal. Wszystko jest więc w rę- 

Ikach amerykańskich j
! rzy.

gospoda-

w poniedziałek obradowała u* 
Warszawie Komisja Sportowa Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego, k1ó. 
ra dokładnie przeanalizowała plan 
przygotowań naszych pięściarzy do 
Igrzysk Olimpijskich w Rzymie. 
Sprawę tę zreferował przewodni­
czący Wydziału Wyszkolenia i ka- 
P tan związkowy PZB — Stanisław 
Cendrowski.

Trochę odmiennie! niż dotych­
czas przygotwywać się będą nasi 
bokserzy do startu w Rzymie. Swe- 
Ją formę „szlifować" oni będą nie 
tylko w ośrodku centralnym PKO1 
w Warszawie, ale również w czte­
rech innych ośrodkach terenowych. 
Plan przewiduje, że w stolicy cw- 
czyć będą zaawansowani stażem za­
wodnicy, a w ośrodku w Katów- 
cach, Wrocławiu, Gdańsku 1 Krako­
wi* pięściarze o mniejszej ilości 
startów w reprezentacji. Ponad o 
ustalono, że sprawdzianami postę­
pów naszych pięściarzy przed Olim­
piadą będą zarówno międzypań- 
sfwowe spotkani^' (Szkocja, Węgry, 
F nlandlaj. Jakie-zostaną rozegrane 
Jeszcze w tym roku. TH turniej 
„Trybuny Ludu” (.10—.11 stycznia 
1PP0) orai spotkania mlędzypaństwr- 
we z Jugosławią i NRF. które od­
będą się w przyszłym roku w Pol-

Do Polskiego Związku Bokserskie, 
go nadeszło pismo z Meksyku, w 
którym tamtej» działacze bokserscy 
zapranzają nasrą reprezentacyjną 
drużynę na międzynarodowy turniej 
o „Diamentowy pas”, który roze­
grany zostanie w Mexlco City w 
dniach Ifl—Ifl października. Nasi pię­
ściarze do Mexlco City nie wyja­
dą, gdyż organizatorzy nie zapew­
niają zwrotu kosztów podróży.

P'ęśdarż^ Broni Badom udają tlę 
w dniach 13—19 sierpnia do NRD na 
2 mecze i Turbiną Freiberg. z dru­
żyną radomlsków udadzą się dwaj 
sędrdowle: Karski (W-wa) i Koblel- 
skl (Lublin).

*

Główne przygotowania przedolim­
pijskie rozpoczną się Już w czerwcu 
przyszłego roku obozami wędrow­
nymi w górach. Okazało się bowiem, 
że obóz na Ornaku, na Jakim prze­
bywali bokserzy przed m'fitrzo- 
stwaml Europy, wpłyną! bardzo do-
datnio na ich formę Lucernie.
Kie jest wykluczone, że kadra pięś­
ciarska spotka się również w lecle 
pr’yszlego roku na obozach wę- 
drownc-kajakarsk:ch po Jeziorach 
mazurskich. Ostateczny cykl przy­
gotowań rozpoernie Mę w drugiej 
połowie rpca 14(10 1 trwać będzie do 
czasu wyjazdu do Rzymu. Kapitan 
Cendrnwski proponuje, aby na 
Igrzyska bokserzy wyjechali z Pol- 
ikl na 3—4 dni przed startem.

Do drużyny olimpijskiej kandy­
dują w zasadzie ci wszyscy zawod- 
n cy, którz.y tak dobrze spisali się 
w Lucernie. Naturalnie do Rzymu 
wyjadą najlepsi, a w ęc w druży­
nie. która walczyła w Lucernie, 
zajść mogą duże zmiany, bowiem 
każdy z ..mistrzów” będzie mtisiał 
debrze nad sobą popraerwać, aby 
zdobyć paszport na Olimpiadę.

(PAP)

<l,nd biało-czarnej ,C!-e.;o'r 
ty”, która ta’< dobrze przyłap 
żyła sę iportowj żeglarski*, 
mu. Od dwóch tygodni mili­
cja robi co może, ale auta 
Jak n> ma tak nłe ma.

Przyp-mnamy: „Chevrolet 
de Luxe”, czarny z hlaJym 
dachem. Szczęśliwy znalazca 
zdobędzie dozgonną wdz ęcz. 
ność „Taty * i całego klanu 
żeglarskiego.

(m)

spotkałem się z nim bezpośred­
nio, ale sądząc z wyników i po­
stępów uważam że najbardziej 
utalentowanym skoczkiem 
wzwyż w Stanach Zjednoczo­
nych jest John Thomas. Szko­
da. że głupi przypadek nie po­
zwolił mu na uczestniczenie w 
zbliżającym się meczu. Ja oso­
biście bardzo chcialbym się 
spotkać z tym niesłychanie 
utalentowanym zawodnikiem.

' POLUBIŁAM WARSZAWĘ
I Jak zwykle promienna, ele* 
gancka. miła. uśmiechnięta 
wpada na mnie GALA POPO*

przekazać 
„Przeglą-

i — Czy chciałbyś
. . .... .... . . coś dla Czytelników. ladclfii pokładają sportowcy snnr+owogo“9

^ trzy r7knMy?ęF«nC^ J | - Oczywiście.’ Serdeczni po-I
i Poi?kj. Ńcw'rekordziva Europ? 'jednego wielkiego przcdwnika ^j-^wiam „Przegląd Sporto-’ 
Chri.foph» pr.płynsl be-, winkrreęnjw tym spotkaniu — jest mm ..... Czytelników i wsw-
wysiłku. utyskując doskonały «»-lwjeifci sportowiec Rafer John- stkićh miłośników lekkiej atle-

1.01,9.
200 m

rodaka i
; Douglasa 6:6/11:9. Gro pojedyńczą i 
: kobje. wygrała Fchurmajn (Płd.r
I Afr.h
! Fm międzynarodowe- ■

krnlnym poęrómcą Olmędo. Hindu­
sem Krishnanem 6:1. 6:1. 5:7, 6:1.

W finał* ffry poj^dyńczej męż- 
czyzn turniępi w Antwerpii spot­
kają sic Pat ty (HSAł po wycięstwi- 
nad Drobnym R'6. i Bricham

(PAP)

torn?ki.

Wyniki

MB.B. Roreu:
?.1LL 4. Bianchi. WL 
2M m grzb.: L Chrii

Frarrji). Anglia —
Polek a

M^nsomdes.

Pitka „Im: Polska — H:- 
«zpanla 5:9 (2:3). Bramki vrz»- 
llti Kedz» 3. .lera. Mmarto- 
wiez. Proce! — po 1.

;mn. Jeśli, jak tn podają agen- r*vjęj w pois-e. 
c.ie amerykańskie, ।'"
nic będzie mógł on wystąpić w | 
tym meczu, będzie mi bardzo I 
przykro.

Nastrój w drużynie Jest- dob­
ry. Nie myślimy o porażce i 
chcemy wygrać. Sądzę, że ogól-

KAZD5’ 
PRZESKOCZYĆ 217

— Kto będzie waszym najpo­
ważniejszym przeciwnikiem w 
Filadelfii — pytamy IGORA 
KASZKARO4VA?
— Będę musiał uważać bardzo 
na dwóch zawodników. Jeden.

Co. t „Przesiedl! Sportowe- 
— sarna zasypuje m-.iii 

tvni i zaraz na wszystko
od powoda.

— Dobrze. „Przeglądowi" 
wszystko opowiem. Ale n?l-
oierw pts: pozdrowić ode
mnie Warszawę i warszawską,ny wynik spotkania przynies!e 

'zwycięstwo nam. ?!e z minima!- — —
Jedno Jtn mój kolega reprezentacyjny która nas tak . ..

- - - - ... ..._. jxinir Warszawa stra-ną różnicą punktów. . .........     ■ .
wiem na pewno i to bez wzg'ę- ,— Robert Szawtakadzc, który 
da na ostateczny wynik meczu, niedawno ustanowił najlepszy
Nasze zawody przyczynią się do I tegoroczny wynik europejski 

.lepszego poznania się naszych 213, a drugi, to A
narodów i staną się najlepszą । Charles Duma»- r 
okazją do podtrzymania przy-I groźni. Jakie

publiczność lekkoatletyezną, 
przyjaźnie przyj-

«zme się porłohn. 1 to nie tylko 
dlatego, że ustanowiłam w niej
rekord życiowy i rekord moje-naszycu I sia» a wrugi, ui Amerykanin tenuru qv»vw7 • 

najlepszą j Charles Dumas. Obaj są bardzo miasta (11.4 na 100 m przyp.
i . . za(ianic stawiam -----------W. O.), ale przede wszystkim

Grunwald czy Sparta?

Zacięta rywalizacja 
w hokeju na trawie

W poniedziałek rozmawialiśmy 
telefonicznie z przewodniczącym 
Wydziału Młodzieżowego PZB — 
p. Janem Brzeżańskim, który prze­
bywa obecnie w Ośrodku Spor,o- 
wym w cetnlewle w charakterze 
kierownika obozu bokserskiego -ju 
nlorów.

— w tej chwili na zgrupowaniu 
mam dokładnie 197 zawodników — 
Informuje p. Brzcżański — którzy • 
obecnie pilnie przygotowują stę 
do Mistrzostw Polaki. Najliczniej 
Obsadzona jest kategoria lekka 1 
lekkośrednia. W pierwszej wadze 
Jest bowiem 17 pięściarzy, a w 
druglei — 19. Przed kilkoma dnia­
mi wydaliliśmy karnie z obozu 
dwóch zawodników: Buracryńskie- 
go z LZS Nidzica 1 Bonę z Ostro- 
vli. Powód — nocne eskapady.

Szefem wyszkolenia jest w Cel- 
ulewie p. Fehk» stamm, który 
do pomocy posiada 13 trenerów. 
Oto ich nazwiska: Rademacher, 
Rogalski, Kopczyński. Sm.ech. Kil. 
Jan, Komutla, Małecki, Marzec, 
Nowak, Czajkowski, Czortek. Naw­
rocki 1 Fldzinskl. Na obozie mamy 
również lekarza PZB — dr Tadeu­
sza Janiszewskiego.

— W Jakim terminie rozegrane 
zostaną tegoroczne mistrzostwa

— Planujemy przeprowadzić ml- 
strzoslwa w dwóch ratach tzn. w 
dniach 23—23 lipca eliminacje i 
ćwierćfinały w Celniewie. Następ­
nie po dwudniowej przerwie pół­
finały 1 finały odbędą sie w Gdyni.

Warunki treningowe mamy do­
bre. Już od s bm. przeprowadzamy 
codziennie weczorem sparrlngl. 
Gorzej przedstawia się sprawa z; 
wyżywieniem, które Jest stanowczo > ............
niewystarczające. Liczymy, że w iw tabeli wartę dzielą od 
najbliższych dniach Jedzenie rlc 1 ostatniego AZS Katowice... 
polepszy, chociażby z uwagi na m. | punkty. To eo( mówi! 
że eośclla tutaj specjalna komisja 
------  Druga runda rozgrywek __

i ezyna się o sierpnia. W obecnej

GRUNWALD ety Sparta?
pyt.nle nurtuje miłośników hoke- 
ja^-na trawie. Rywalizacja tych dwu 
klubów daluje: aię Już'.ad qkllky, m 
—momentu'powitania w'Po­
znaniu w pos.acl Grunwaldu, grnz-

to v/ roku zadecydować o

Ak ualna. zweryfikowana 
ligowa:

PPIS.

Toto-lotkowy upominek imieninowy
W dniu 9 lipca br. Dyrekcję 

Państwowego Przedsiębiorstwa 
Totalizator Sportowy odwiedzi­
ła p. Halina z Warszawy, która 
w tym dniu podejmowała głów­
ną wygrana, milion złotych, za 
trafne wytypowanie 5 numerów 
plus dodatkowa w zakładach na 
dzień 28.VI. br. Ten niezwykle 
szczodry gest losu zbiegł się pra­
wie jednocześnie z imieninami 
p. Haliny, która obchodziła je 
w dniu 1 lipca.

Znaczki SOP
Przypominamy wszystkim 

zriabywcom Sportowej Odznaki 
Piętnastolecia, że znaczki tej 
odznaki możma nabywać wy­
łącznie w kolekturach Totali­
zatora Sportowego za okazaniem 
lezitymacji. Cena jednego zna­
czka wynosi zł 5. . ...

Kolektury te przyjmują rów­
nież zbiorowe zamówienia na 
znaczki SOP od Klubów Spor- 
towych oraz innych organizacji 
społecznych i sportowych.

Wyniki ostatnich 10 losowań Toto-Lotka

Szczęśliwa posiadaczka milio­
nowej fortuny przy odbiorze 
wygranej zadeklarowała pewne 
kwoty na Po’ski Czerwony 
Krzyż oraz na budowę zakładu 
dla dzieci niewidomych.

P. Halina pragnie przede 
wszystkim zaopatrzyć się w wy­
godne mieszkanie oraz zabezpie­
czyć swojej’ matce spokojną sta­
rość.

Gratulujemy p. Halinie tak 
wysokiej wygranej i życzymy 
pożytecznego jej wykorzystania, 
dużo osobistego szczęścia, oraz 
dalszych sukcesów w zakładach 
Toto-Lotka, których jak nas za- 
pewnila, p. Halina będzie sta­
łym uczestnikiem.

Losowanie
nagród rzeczowych

Kolejne siódme losowanie na­
gród rzeczowych odbędzie się 
w dniu 19 lipca br. w Między­
zdrojach (woj. szczecińskie) pod­
czas imprezy estradowej.

U1.V.195» 9 T ’ Zt
11.V.1959 11 1S 39'
74.V.1959 5 17 Jl>
3LV.1939 12 2’ 32
7.V.1959 11 12 1«

14.Vt.H59 1 H 27
2l.VI.1959 19 22 37
24.V1.195» 11 29 29
5.VII.1959 9 23 25

12.VIT.1939 5 • 9 12

neso konkurenta dla wielokrotnego 
mistrza Polski Sparly Gniezno. Jak 
dotychczas przewagę ma Sparta. 
Obecność rywala dodaje Jej sil do 
walki 1 zmusza do bardziej Inten­
sywnego treningu. •

Na półmetku rozgrywek ligowych 
obaj liderzy uzyskali jut 9-punkio- 
wg różnicę nad następna w tabeli 
— poznańska Warta. Dwa stracone 
przez Spartę punkty to remisy z 
gnieźnieńskim Startem 2:2 I AZS 
Katowice 1:1, Grunwald oddal dwa 
punkty, przegrywając po zazanej 
walce ze Spartą 0:1,

Tsk więc zdecydowanie nejlepsz* 
se Sparte i Grunwald, zdecydowa­
nie najsłabszą drużyną — Stella 
Gniezno. Czy rzeczywiście?
nie, tak* wygląda tylko w

l. Grunwald Poznań
2. sparta Gniezno 

War a pozr.an

6. MKS Gniezno 
7. Poln.Ua środa

10. Stella Gniezno

W d/URiej lidze 
I-hgowca to Piast

10:R

dlatego, żc to szalenie przyjem- 
i ne miasto, które i na mnie i na 
wszystkich moich koleżankach 

(pozostawiło najlepsze wrażenie.
Ja Warszawę serdecznie polu- 

i biłam.
I Jakie mam plany na Filadel- 
: fie? Spodziewam się naszego 
zwycięstwa. Ja będę miała bar-

• dzo dużo roboty. Prawdopo­
dobnie biegać będę na 100, 200 

. m i w sztafecie 4x190 m. Jak 
। to wyjdzie na bieżni w Filadel­
fii dowiecie się najprędzej 

.przez radid.
I wreszcie jako ostatnia ła­

miemy na rozmowę kapitana 
। drużyny kobiecej ZSRR, rekor- 
‘d'istke ZSRR w skoku wzwyż 
! — TAISSĘ CZENCZIK.

— Spotykałam się niejedno- 
; krotnie z zawodniczkami i za- 
‘ wodnikami amerykańskimi 1 
serdecznie się z nimi zaprayiaż- 

; nilam. Szczególnie miło wspo- 
miram reprezentanta USA w 

i skoku wzwyż F.rnie Sheltona, z 
j którym zaprzyjaźniliśmy sie w 
1953 r. w Bukareszcie. Dlatego 
‘eż uważam wyjazd do USA za 
bardzo przyjemny.

— Jak^e ma drużyna radzić-

Hiszpanami.

Mina.

on ez ora’’. Albert! 
rrznego karnego.

Edwards. An 
Hannecuin. Fr.

ste we znazl 
turnie.». Po" 

m składzie c

dzia — 4. FroceL Zem 
wieź oraz Jera po 1.

Hol.

nam
I d^iu

rc będą o p:_. 
nieiu w« .erprlowym

7.23 9 tiraz naszym juniorem u 
rem — który ezasem ".—.S us: 
wił nowy rekord Polski.

W turnieju piłki wodnej w pi 
5?j m spotkaniu Francja A pnkt 

। z trudem Francje B S:5 -nr 
gim spo;l;zn:u spotka.y s.ę ć; 
nr Poiski i Hiszpanii. Mecz za

przede v. szy

tabela

4:10 
fi:l0

4:12

pil *w bramce Kaliga
Bramki dla Polaków zdobyli:

jeden kandydat • łp‘A’;

nie ocirial ani .i?d;icgo punk.u. a w । 
3 metuach grupy północnej s.rac.l | 
zaledwie 2 bra.r.ki. Bardziej rawl- 
klana .ytuacja panuje w grupie pu- 
iudniowet. Na c^cle znajdują Sie

Dawne Włókno nie gra wcale żie. 
ale... przegrywa dosłownie różnicą 1 
jednej bramki aż z 5 przeciwnikami I 
na 9, 7. którymi się spotykało. Po­
dobnie przedstawia się sprawa z 
Wartą. Klub ten. należący do ści-
slcj czołówki, strach

rdobyi dissors
p.-obj

Otóż । punkt tylko gorszy 
tabeli. | Pomorzanin.

Grupa południowa:

kontakt
prowadząca parą przez 4 remisy, 
uzyskane w meczach, w czasie któ-
ryćh misi przewagę.

Poziom teęoroeznyeh 
Je»t wyjątkowo wysoki 
nany. ność powiedzieć,

rozgrywek
I wyrów-

trzecią 
przed- 
cztery

rozpe-
:ytuacji każdy punkt, a nawet każ­
da bramka jest ważna. Przecież nie 
ma właściwie kandydatów na spad- 
knwiczów. Może mm zostać każdy 
zespól. W walce o mistrzostwo w 
lepszej sytuacji wydaje się być 
Grunv/a!d. który gościć będzie swe­
go najgroźniejszego konkurenta —
Spartę na własnym 
da ku Sparia będzh
7. Wartą również w 1

musiala grać

2. Iskra Siemianowice 
.1. Sial Sosnowiec
4. Piast C.eszyn
S. Beskid Bleisko
6. AZS

1. AZS
2. Lech

Kraków

Grupa południowa:
Poznań 9:1
Poznań 9:S

3. Pomorzanin T.
4. AZS Szczecin
5. LKS Rogowo
14. Ruch Grudziądz
7. Lechia Gdańsk

prezentacji’ będzie w 
-z Lipca o godz. 18.20

Już o godz. 9 rano rozpcczo». u... 
7:; walki eliminacyjne, kiere trwse. 
«ii beda do wiec:ora. Półfinaiy >. ■ - ! 
2'.« naiy cdbęda sic w ired». Z Polaków • 

, s.ar.ują: Ryszard PanusxL .„wis.
«orda. Janusz Różycki, Łzoe Fraa-, 

। ke. Piotr Uj cisk i Henryk Melaba.!
Turniej indywidualnyrozarrwa- j 

ny bedzie doiychczascwym sys^r-1 
*;1 niem eliminacji w ^repazb. na:c- ; 

l’:* I miast spoikama drużynowe — we- , 
9- dług nieoficjalnych informacji, uzy- 

4:5 । s-canych w komitecie orginmac:.;- 
4:4 I nym'mistrzostw — odbędą się 5J‘i 
9:9 ztem.em pucharowym. 1

Z memoriału Znamieńskich. Tym rzutem Nina 
wa osiągnęła 52,84 m.

— Je<li chodzi o spotkanie 
kobiet, te liczę, że wygramy je 
różnicą ok. 40 pkt. Takim suk- 
-p"m pemegłyb^śmy naszym 
kolebom do uzyskania ogólnego 
■^rrcięstwa nad drużyną USA. 

Ostatnie pożegnania, ostatnie 
okrzyki, drzwi samolotu TU 
104 zatrzaskują się i za chwilę 
srebrna maszyna koluie na 

, start. Tych, z którymi rozma- 
i wialiśmy, czeka cieżkie zada- 

Pcnomane- ja,t z ni-ro wrwiażs?
Fo’ CAF I 5V. Otkalenko

polskiej
V.T poniedziałek zawodnicy potse? 

re- przeprowadzili trening- Najlepiej 
'ćwiczyli floreciści, którzy Unar*- 

' - wtorek mistrzowskie bo;e.
W skład zespołu wchodzą: Prze- xpp Młynarczyk wygrał bieg 

śląkowski (Wrocław), Gowtn (Kra- f 1rn
ków), Domicz (Łódź), oraz. Ścigał-, na /00 m w 11,4, Troska iwy- 
(śląsk). Kierownikiem ekipy jcs. ciężył na 400 m w 49.2, Ada- 
czlonek Zarządu PZTS — id ikow- | mjak gajał pierwsze miejsce w 
Pa.'yńdderem “ m £PCr‘U “ ' trójskoku wynikiem 14.17, a Za-

Młodzi pingpongiści 
startują w Rumunii

Bydgrszczv - - . 
spotkanie e ruja we -----‘w Berlinie I Trener florecistów w. Bobrowo.

____ ____ — u. . ...ł TT9-.-Ć1l S K śRumunią, a sierpnia u or*। ------ ----- 7- .
_ ------ ciekawością oczekiwać i drbrej my&U. o^aw-a s

rezultatu meczu Rumu- , jedynie o Parulsłnego.z NRD. 1 
będziemy 
nia—NRD. który rozegrany będzie i
17 bm. w B-rtlnie. Mecz len miało 
prn*wad7ić d'.vo sedno1.' polskich. 
Zaproszenie przyszio jednak zby. 
późno, by mężna było załatwić1^ mubldld Kr«9V , Poznaniu. Czyż- formalności paszportowe.

•en hoi<ka ma* * tael

'dawał ostatnio egzaminy
wersytet Warszawski i zrauszon;- 
był ograniczyć trewagi.

W godzinach popołudniowych cd-

We wiórek rano odlatują samo- 
; Serem do Rumunii pingpongiści po1- 
I cCV — członkowie reprezentacji 
। rióręw. która uczestniczyć tędzi» 
( t ogólnoeuropejskim mityngu w 
t Konstancy.

Mlędzynaoiowy turniej 
w Sopocie

b’ocki wygrał młot rezultatem 
48,Cl.

Seraka był czwarty na 400 m

Wczoraj szarzy pływacy
dziś pierwsi na świecie

J|T IE minęły Jeszcze 3 tyged- 
4” nie od chwili gdy maio 
wówczas jeszcze znany na świe­
cie, 18-lel.ni pływak Amerykań­
ski Mikę Troy, startując na po­
ważnych zawodach stanowych 
w Luisville przepłyną! 200 m 
mot. w 2.18.6, a więc w czasie 
lepszym o 0.4 sek. od limitu 
wyznaczonego przez Międzyna­
rodową Federację Pływacką na 
rekord świata. A oto w minioną 
niedzielę na mistrzcstwach 
USA w Los Altos, tenże sam 
Mikę Troy pobił po raz drugi 
należący już do niego rekord 
świata, fantastycznym rezulta­
tem 2.16.4.

Skok i sukces olbrzymi, tym 
wartościowszy,że Mikę do rekor­
du świata dołożył jeszcze zwy­
cięstwo nad mistrzem olimpij­
skim z Melbourne na 200 m 
■not. Yorzykom, który miał też 
bardzo debry wynik — 2.24,7 i 
był 3 za Trovem i Bartonem —

Dziś uzupełniamy jego kartę i na mistrzostwach USA jak i Ja-icić uwagę na dorobek delflni- 
dodając, że Mikę Troy jest stu- penii padło wiele -ekerdów kra- istów. Hiraktda przepłyną.! loo 
dentem uniwersytetu w stanie I jpwych i świetnych wyników, i m mot. w 1.02,1, Sakai -— 1.02.3 
.............................. .... 1 Masunaga — 1.02,9. Czasy te 

kwalifikują się do pierwszej 
ja« ąic: piątki najlepszych rezultatów 

: świata na 100 m mot. w bieżą-

Indiana. Warunki fizyczne jak w rekordy
na pływaka ma dobre — 183 cm . ustanomii na 100 m 
wzrostu i 70 kg wagi. i wciąż mledv mimo 25 -----

- Jeśli do Troyu można Wo , Kinner wrnikiem 1.03.6. 20-let-j 
się spodziewać jakiegoś rekordu _5 rtark na 200 m klas. 2.44.7.r°ku. świata, to już zupełnym zasko-Jj akluainv rekerdz^ta świata i y?psn‘al®. Postępż’ P»czjmiły 
czeniem był wynik Japonki Ta- Ina 100 m mol. Larsson płynąc ltakże kobiety szczególnie w 
naka, która podczas pływackich ęoo tn stylem zmiennym — 
mistrzostw Japonii, przeprowa- | ę.24.7. Rekord padł także w =zta- 
dzanych na otwartej pływalni fecje 4 x ęąo m dow. — 8.35.9.
w Tokio, pobiła o 0.3 sek. re- i.jegO autorami brlj pływacy 
kord świata na 200 m grzb. na- ; mjasla Indianapolis, 
leżący mc do kego innego, tylko; » . ___  .
do znanej pływackiej znakomi- A oto inne ciekawsze ^wyniki: 
tości Amerykanki Chris von «0 ™ d°w- Farrei - 20«
ga]tza ' m dow. Farrel — 2.06,9. Breen

Tańska dotychczas podobnie 
jak i jej koleżanki, w pływaniu

'— 2.07,3. Sommers — 2.08.0. ICO
I m grzb. Bennet — 1.04,2, Schae- 

nic nie znaczyła. W ubiegłym ^er
----- • W Tokio oprocz rekorduroku pływała 209 m grzb. w

1.18.6. I świata Tanaki w konkurencjach i m dow.

21 bm. rozpoczyna się w Sopo 
cle turniej międzynarodowy z u- 
działem całej czołówki polskiej

juniorów 
juniorów

54.1 i na 800 m
2.02,0, Straczyński

drugi vi skoku w dal junio­
rów — 5,86. Grajczyk zajął 
drugie miejsce w skoku o

najlepszych rakiet krajów demo- ’ tyczce" (3.60)" Ksieniewdcz był 
kraeji ludowej oraz prawdopodob- i w dysku (39,42) a Szat­
nie - tenisistów radzieckich. ' — -------Po.
twierdził także swój przyjazd, za. 
proszony przez organ-zatorów tur­
nieju -Kolumbijczyk Alvarcz, który 
obecnie przebywa na turnieju mię­
dzynarodowym w Pradze.

Ł Cunqa

Skonecki nie jodzie 
do Budapesztu

Władysław Skonecki,* który 
chodził w. poniedziałek swe 39

ob-
dżiny powróci! już do Warszawy, 
ale nadal ne czuje się dobrze, me 
będzie mógł wziąć udziału w mi. *

ki czwarty na 800 m (1.58,6).
Słabiej powiodło się polskim 

zawodniczkom, z których jedy­
ne zwycięstwo odniosła Szew­
czyk w oszczepie 40.45 m. Ma­
zurek była druga na 400 m 
(1.02,9), podobnie jak Gołębiow­
ska na 800 m (2.26.1), Ccters 
zajęła trzecie miejsca w biegu 
na 200 m (27,0 — w przedbie- 
gu miała 26.8) i czwarte na 
100 m (12,8). podobnie jak 
Graczuk na 400 m (1.05,0).

strzostwacii mlędzynarodow yci:

Z okazji ustanowienia przez 
Troya pierwszego w jego życiu 
rekordu świata, pisaliśmy że na 
szersze wody wypłynął on do­
piero w ubiegłym roku, kwali­
fikując -się do dwudziestki naj­
lepszych delfinistów świata.

2.46.5 i 100 m grzb. w ; -
wydawało się. że pozostanie na męskich doskonale wypadl 
długo przeciętną pływaczką, a , srebrny medalista z Melbourne 
tu tvmczasem rekord świata na na 40® i 1500 m dow. i jedno- 

............................czesnie aktualny rekordzista
świata na SCO m dow. Yamana-

[crawlu i żabce. Sato miała na 
1100 m dow. 1.06.1, a na 200 tn 
dow. 2.24,3. Czas ten jest no- 
wym rekordem kraju, a w żab­
ce TakamaLsu zanotowała na 
200 m klas, światowy rezultat 
— 2.57,3.

Rejestr pozostałych z pewnoś­
cią frapujących osiągnięć pły­
waków japońskich wygląda na­
stępująco:

mężczyźni — 100 m dow. Ko­
ga — 57,9, Ishihara — 58,0, 400

Fukui
Yamanaka 4.25,5.
4.31,0. 1500 m dow.

200 m grzb. i na dodatek rekerd 
krajowy na. 100 m grzb., z do­
skonałym czasom — 1.13.7. Jak 
na 17-letnią Japonkę to bardzo 
dużo. . r .

■ Tyle rekordów świata. Trzeba 
jednak powiedzieć, że zarówno

ka. który na 1300 m dow. po-! da — 2.23.4;

Ishi — 18.35.3, 200 m grzb, To- 
mita — 2.24.9, Saino — 2.26.3. 
200 m klas. Osaki — 2.43.3. 200 
m mot, Nasu 2.21,1, Hiraki-

Węgier, rozpoczynających się v. 
poniedziałek w Budapeszcie. Do 
stolicy węgierskie! udają się tyro 
Bogdan Manicwski i Danuta 
Echmidtówna. Oboje wylatują do 
Budapesztu w środę rano i praw • 
rlopoclobn'e wprost z Jotniska bę­
dą musieli stanąć na korcie do 
rozgrywek.

• We wtorek wyjeżdżają do miej­
scowości kuracyjnej Luhacovjce • 
(CSR) nasi galeowcy: Jamroz. Bo. , 
gozińskl i Szczukiewicz pod opie t 
ką prezesa Polskiego Związku Te 
nisowego. inż. Jerzego Olszowskie­
go. W pierwszej rundzie Pucharu 
Galea, który rozpoczyna sie 13. 
bm„ Polacy spotkają s ę z Włocha, j 
ml, a Czechoslowacy z Austriaka. [ 
ml. Zwycięzcy rozegrają* następnie t 
między sobą enminac’p <» : —2 
miejsce, pokonani spotkają się 
również w meczu o 3—4 miejsce
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W innych konkurencjach 
trzeba przede wszystkim zwró-

kobiety 109 m mot. Miya-
be — 1.15,9, 400 m dow. Wada 
— 5.26,8.

wU .

kraju 
12.80 
(53 8C}
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) /TRUDNO powiedziet jaki 
będ3ie poziomi jakie bę-. 

/ dą emocje tegorocznego, re- 
/ wantowego spotkania wspa- 
f niałych lekkoatletów Zwią- 
ł zku. Radzieckiego i Stanów 
t Zjednoczonych. Jeżeli takie 
f same jak w roku ubiegłym — 

n nie ma powodów by było 
f ' inaczej — szczerze zazdro- 
f szczę amerykańskim wi- 
ć dzom tego pojedynku gi- 
f gantów. IV ubiegłym roku 
f mieliśmy szczęście, spora 
ć grupka Polaków stawiła się 
ł na moskiewiskim stadionie 
f w Lutnikach i by’a łWiad- 

kami sportowego widowiska, 
które poziomem i emocją 
przewyższyć mogą tylko

J Igrzyska Olimpijskie.
. Udział reprezentacji Sta- 
y nóu> Zjednoczonych w ofi- 
, cjalnym meczu międzypań- 
. stwowym to zdarzenie nie- 
, słuchanie rzadkie. Pierwszy 
. i jedyny raz dali się Aine- 
. ryknnie na to „namówić" 
, po Olimpiadzie to Berlinie 
, i zmierzyli się z reprezen- 
. tacją Niemiec, odnosząc 

zresztą zdecydowane zwy­

cięstwo. Po raz drugi sta­
nęli w ubiegłym roku do 
spotkania z równie „anty- 
meczową" reprezentacją' 
Związku Radzieckiego. Obu 
godnych siebie rywali po­
rwała ta — toczona dotych­
czas za pomocą papiero­
wych porównań — walka o 
prymat światowy.

Kto zwycięży?
Wszyscy zadawaliśmy so­

bie to pytanie. Z porównań 
wynikało, że w konkuren­
cjach męskich — Ameryka­
nie, w kobiecych — zawod­
niczki radzieckie. Ale punk­
tacja była łączna i chodziło 
o to jak wiele zyskają 
Amerykanie i jak wiele zy­
skają zawodniczki radziec­
kie. Kto zwycięży?

Zainteresowanie wzmaga­
ło się z minuty na minutę. ■ 
Sztab trenerów, działaczy, 
obserwatorów dziennikarzy, 
żył w owe lipcowe dni w 
nieustannym podnieceniu. 
Już na pierwszy trening 
Amerykanów przyszedł po- 
każny tłum ciekawych/przy-

Zazdroszczę Wam, Amerykanie!
wiodła ich na stadion chęć 
zobaczenia legendarnych 
niemal bożków bieżni, ■ rzut­
ni i skoczni — Parry O’Brie- 
na, Rafea Johnsona, . Toma 
Courtney'a, Glend Davisa, 
Charlesa Dumasa i wie­
lu innych. Niemniej sław­
ni lekkoatleci radzieccy 
— Wasili Kuzniecow, Oleg 
Rjachowski, Nina Pono- 
mariewa, Jurij Stiepanow, 
Maria Itkina — przygoto­
wywali się do wielkiego wy­
darzenia. ukryci na obozie 
podmoskiewskim, z dala od 
tłumów i atmosfery sensa­
cji.

Wielokrotne wydarzenie, 
które propagowaliśmy jako 
„mecz sezonu" czy „spotka­
nie stulecia" zawodziło w 
praktyce oczekiwanita. Mo­
skiewski mecz gigantów o-

czekiwania tego nie zawiódł. 
Walka była piękna, zacięta, 
wyrównana, godna wielkich 
rywali.

I zaczęły się niespodzian­
ki. Po pięrwszym dniu pro­
wadzenie w -punktacji łącz­
nej objęli Amerykanie 63:75, 
zdobywając przewagę 61:45 
w konkurencjach męskich, a 
ulegając gospodarzom tylko 
22:30 w kobiecych. Zasko­
czenie tyło duże. Nikt nie 
przypuszczał, że Amerykan­
ki, słabo notowane na gieł­
dzie światowej, odniosą tak 
wielkie sukcesy, jak zwycię­
stwa w biegu na 100 m i w 
sztafecie 4X100 m, a czarna 
„niania" Earlene Brown zdo­

ła wywalczyć 2 miejsce w 
dysku za Ponomariewą, a 
przed Zołotuchiną. Progno­
styki zawiodły, zapomniano, 
że w takim spotkaniu „na 
najwyższym szczeblu", wiele 
do powiedzenia mają rów­
nież i nerwy.

Niewielu znalazłoby się 
wówczas w obozie radziec­
kim optymistów, którzy wie­
rzyliby w stu procentach w 
możliwość zwycięstwa. Zu­
pełnie jak w niedawno sto­
czonym meczu Polska Za­
chodnia — Rosyjska Fede­
racyjna Socjalistyczna Re­
publika Radziecka, kiedy po 
I dniu prowadzenie objęli 
goście i nic — zdawałoby 
się — nie mogło odebrać im 
zwycięstwa.

I znowu podobnie, jak w 
meczu warszawskim, pro-

gnostyki zawiodły, znowu 
dały ' znać o sobie nerwy. 
Wprawdzie Amerykanki w 
dalszym ciągu wykazywa­
ły zdumiewającą bojowość, 
wygrały 200 m, a nawet 
pchnięcie kułą (!) i przegra­
ły mecz tylko 44:63, ale za to 
wśród mężczyzn...

Konowałow i Barteniew 
przedzielili doskonałych 
sprinterów amerykańskich 
Collymora i Segresta, Held 
i dzisiejszy rekordzista świa­
ta Cantello przegrali zdecy­
dowanie rzut oszczepem z 
Kuzniecowem i Walmonem, 
Oleg Rjachowski ustanawia- 
jąc wspaniały rekord .świata 
— 16.59 triumfował w trój- 
skoku. a o na,większą nie­
spodziankę postarali się Ju­
rij Stiepanow i Igor Kasz- 
karow, wygrywając skok

wzwyż z „samym" Charle- 
sem Dumasem.

W efekcie o wyniku ca­
łego meczu zadecydowała o- 
statnia konkurencja meczu 
— bieg na. 5.000 m. Był to 
bieg pełen dramatów, pe­
łen napięcia i zaciętej wal­
ki, w której tragedię prze­
żywał faworyt biegu Bołot- 
nikow, w której ,Truex i 
Dellinger do ostatniego me­
tra nie chcieli ustąpić — god­
nie zastępującemu kuleją-eąo 
Bołotnikowa — Parnakiui. 
Na taśmę, nadludzkim wy­
siłkiem, pierwszy rzucił się 
zawodnik radziecki, zapew- 
niając swej reprezentacji 
zwycięstwo dwoma punkta- 
mi! 172:170 — oto wynik 
pamiętnego meczu. 126:109 w 
konkurencjach mężczyzn ■ i 
63:44 w kobiecych.

Jakby poza ramami tego 
meczu gigantów, przez oba 
dni toczyła się na stadionie 
łużnickim druga wspaniała 
walka: pojedynek Rafera 
Johnsona i Wasilija Kuznie- 
cowa o światowy prymat w

i*
królewskiej dyscyplinie 
dziesięcioboju. Walka takich/ 
tytanów wszechlekkoatletyki* 
musialc zakończyć się pięk-* 
nym akordem. Był nim no-^ 
wy fantastyczny rekord’, 
świata Johansona — 8.302^ 
punkty.’ f

Nie wiemy jaki będzie wy-t 
nik tegorocznego meczu re-f 
wanżowego w Filadelfii. Nie*1 
śmiałbym nawet przewidy-f 
wać, gdyż zeszłoroczna na- * 
uka nie poszła w las. Wiem1* 
tylko, że walka będzie zno- ł 
wu piękna i porywająca. * 
Zazdroszczę Wam Ameryka-* 
nie tego wspaniałego wido- * 
wiska. wspólczuję wam jed- •* 
noczcśnie, że nie będciecie * 
świadkami rewanżu John- * 
son — Kuzniecow, z powodu * 
kontuzji rekordzisty świata. f 
Ale w ogniu walki na tak 
wysokim poziomie, znajdzie * 
się zapewne niejeden po- * 
jedynek godny tamtego, z^ 
Moskwy 1958 roku. *

Zazdroszczę Wam Amery-* 
kanie. 7
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O pierwszych rekordach
w
TAK. tak, Widula był naj­

większą „sensacją" lekkoa­
tletyki polskiej na przełom e 
lat 1945 i 1946. W roku 1946 
jednak caiy poskl światek lek­
koatletyczny żył pod znakiem 
pierwszych po wojnie Mi­
strzostw Europy. Miały się one 
rozegrać na stadionie Bislet, w 
stolicy Norwegii — Oslo. Nor- 
wegowie w tym roku obchodzili 
5()-lec:e swego Związku Lekko­
atletycznego i IAAF im właśnie, 
na pierwszym swym powojen­
nym posiedzeniu przyznał pra­
wo organizowania spotkania 
najlepszych lekkoatletów Euro- 
py-

Choć w Polsce lekkoatleci 
jadni z pierwszych otrząsnęli s!ę 
z okupacyjnych przeżyć i po 
przeliczeniu swych mocno prze­
rzedzonych szeregów, wzięli się 
do roboty, rok 1946 zastawał Ich 
jeszcze w punkcie, z którego 
bardzo trudno było wystartować 
do walki nawet o indywidualne 
sukcesy w Oslo.

Pierwsze po wojnie mistrzo­
stwa Poiski, rozegrane w Lo­
dzi już we wrześniu 1945 r., po­
zwoliły zorientować się w ak­
tualnym stanie sil. Zebrali się 
tam na starcie przedwojenni 
„kosynierzy" — Staniszewski, 
Gierutto, Wajsówna, Kwaśniew­
ska, Mitanówna. Wyniki były 
bardzo słabe — po pięciu latach 
dorywczego trenowania i star­
tów konspiracyjnych trudno by­
ło czego innego oczekiwać.

Wiosna 1946 wniosła jednak 
na polskie stadiony ożywienie, 
Daleki cel — start w mistrzo­
stwach Europy — spotkanie z 
najlepszymi wówczas lekkoatle­
tami świata — nie znającymi 
grozy wojny Szwedami, spotka­
nia z zachodnioeuropejskimi za­
wodnikami,' którzy mimo oku­
pacji hitlerowskiej mogli przez 
cały czas startować i nawet bić 
rekordy świata (jak np. holen­
derska kobieta — team — Fan­
ny Blankers-Koen), spotkanie 
wreszcie z riowoprzyjętymi do 
Międzjmarodowej Federacji, a 
wzbudzającymi zrozum,ale za­
interesowanie ■ lekkoatletami 
ZSRR, którzy mieli po . raz 
pierwszy wystąpić w walce o 
prymat na :Starym Kontynen­
cie — to wszystko dopingowało 
do zdwojenia wysiłków. Sta­
rzy mistrzowie, którzy przed 
wojną obijali się po wszystkich 
stadionach Europy, przypomina­
li sobie swą nilodnść,, młodzież, 
wzorując się na nich, starała się 
Im dorównać, starała się talen­
tem nadrabiać brak doświad­
czenia i braki jakże nieudolnego 
jeszeze treningu.

cy byli gdzieś w połowie dy- f Gluszcza.
stansu.

Tych pierwszych widzów in­
formował jeden z najlepszych 
spikerów lekkoatletycznych, 
świetny organizator, jeden z 
twórców nowego PZLA — mgr 
Skład (zginął w 1946 r. w wy­
padku samochodowym). Mówił, 
że walka trwa nie tylko o mini­
mum, kwalifikujące do drużyny 
mistrzowskiej, ale i o rekord. 
Jak magiczne było wtedy to 
słowo! Rekord Polski! Rekord 
oyl symbolem jakichś wielkich 
osiągnięć w legendarnych nie­
mal już czasach... Rekordy bili 
niegdyś ci, których w większości 
po wojnie na bieżniach nie od­
naleźliśmy. Rekord był symbo­
lem sięgania przez odradzającą 
się naszą lekkoatletykę do sła­
wy sprzed wojny, do sławy lat. 
w których polski sport liczył się 
w Europie i na świecie.

rSTO LAT4' 
WTEDY NIE ŚPIEWANO

A więc Gluszcz atakował re­
kord. I to rekord jednego z naj­
bardziej utalentowanych pol-

W tego ’ człowieka
wstępowały jakieś nadludzkie
siły. Wszystkim się zdawało, że 
tempo jego b'egu jest fenome­
nalne. Gdy tylko dublował któ­
regoś ze swych przeciwników, a 
kilkakrotnie zdublował wszyst­
kich, na trybunach rozlegały się 
oklaski, a Gluszcz zrywał się 
niemal do sprintu. Co kilkadzie­
siąt metrów przed biegaczem 
warszawskiej Syreny wyrastał 
jakiś przeciwnik, a on po chwili 
zostawiał go daleko z tylu.

I wreszcie minęło tych 75 
okrążeń. Gluszcz przy wielkich 
owacjach widowni przewal taś­
mę ‘— widzowie już. wiedzieli, 
i.e rekord padł. I z tego rekordu, 
który wynosił 1,58,52,4 wszyscy, 
którzy byli na stadionie, cieszyli 
się jak dzieci. Gdyby to było 
wówczas w zwyczaju — zn- 
śpiewanoby bohaterowi tych ,ei 
mlnacji „Sto lat?. Ale to było 
13 lat temu...

MAGISTRAT SIĘ POSTAWIŁ

A później, po rozegraniu eli­
minacji. gdy już wiedzieliśmy, 
że na odsiecz do Oslo'ma przy-

Ciekawy egzamin rezerw
lekkoatletyc znych

ŁEKKOATLETYKA jugo­
słowiańska nie zalicza się 
do potęg światowych i 

zbliżający się mecz naszych 
ekkoatletów z bałkańskim 
-•rzeciwnikiem z pewnością nie 
będzie należał do największych 
wydarzeń europejskiego sezo­
nu. A jednak spotkania tego 
oczekujemy z niecierpliwością,

wianom wystawiać naszego 
najsilniejszego składu.

Tym razem liczba rezerwo­
wych z naszej strony będzie 
znacznie większa. Do ich wy­
stawienia upoważnia PZLA 
obecna s’absza forma wielu re­
prezentantów Jugosławii. Takie
stare siawy jak Mugcsa, Mar- 
janovic czy Racio mają swój 

' r.a sobą. Zresztą

3.099 El Ptt.: Hafner 0:07.9, Jere- 
m.c 9:19.6.

110 m pt.: Lorger 14.1. Rukavlns 
14 8,

4M ni Pł.: Kovae 53.4. Kmfl 53 7, 
wawyż: Msrjanovic 1.95. Bóroile 

1.90.
tyczka: Lesek 4.42. Kuzmanorla 

4.30, Lukman 4.30.
w. dal: M.ler 7.32. Kelnik 7.24, Ko. 

rac 7.45.
trójskok: Jocie 15.11. Stanlsle

i piórem — „Foryś straszne ma 
katusze, skąd wydobyć by fun­
dusze".

I te wlaśn’e funduszowe kło­
poty doprowadziły do teao, że 
w końcu nie wiadomo było kto 
do legendarnego Oslo jedzie. Do 
ostatniej chwili brakowało pie­
niędzy na wyjazd Jana Stani­
szewskiego, naszego najlepszego 
wówczas srednlodystansowca. 
Wreszcie zarząd miejski, które­
go p. Jan był pracownikiem, u- 
jął się honorem i do drużyny 
włączony został obok Lomow- 
sklego wyjeżdżającego na keszt 
Lechll gdańskiej i znany w Oslo 
z triumfów w czasie meczu Pol­
ska — Norwegia w 1938 r. Sta­
niszewski. Niestety, tym razem 
triumfów swych nie powtórzy), 
ale to już zupełnie inna histo­
ria...

Po powrocie z CSR p. Stasia 
niezmordowanie objeżdżała ca­
łą Polskę startując znó-w na 
każdych zawodach. Atakowała ■ 
nawet rekord św.ata...

MISTRZOWIE ODESZLI

,JEDNA ŻENA PORAZIŁA.

PIERWSZY BOHATER

Wyznaczano eliminacje, przed 
mistrzostwami Europy i na Sta­
dion e Wojska Polskiego w 
Warszawie miał się dwukrotnie 
toczyć wielki bój o prawo re­
prezentowania barw polskich w 
Oslo.

Jakie były ivyniki tych pier­
wszych eliminacji? Lepiej , ich 
nie przypominać, ale fakt fak­
tem, że lekkoatleci śmiało się­
gali po minima. A kto był bo­
haterem? Kto sam. tych zawo­
dów nie oglądał — nigdy nie 
zgadnie. Bohaterem pierwszych 
eliminacji przed mistrzostwami 
Europy w lekkoatletyce w 1946 
reku był... Stanisław Gluszcz.

Maratończycy, którzy z rów­
nym zapałem szykowali się do 
batalii mistrzowskiej, cp przed­
stawiciele innych konkurencji 
lekkoatletycznych, mieli pierw­
szy . próbny start na .dystansie 
3(1 km na bieżni. Makabryczny 
tasierhiec, 75 okrążeń... Na prze- 
b egniecie tego trzeba było mieć 
n.e tylko odpowiednie przygo- 
towanie. ale j zdrowe nerwy. 
Gluszcz ćkazał się godny 'te­
go startu. Gdy na trybunach, 
w drugim dniu zawodów zaczę­
li powolutku^ gromadzić się 
pierwsi widzówie, maratończy-

Stanisława Walasiewiczówna - -polska ’ „kobieta-team", wielo­
krotna rekordzistka świala,mistrzyni olimpijska i Ęuropy- 

Fot. World Sport

skich biegaczy — rekord Alfre­
da Ereyera. Wynik Freyera na 
30 km wynosił 2.01,36,0. Mini­
mum w. maratonie wynosiło 
2.45.00,0 a więc na 30 km trze­
ba było osiągnąć poniżej 2 godz. 
Gluszcz na półmetku zrobił czas, 
który pozwala! przypuszczać, że 
rekord może być wymazany. I 
chociaż to konkurencja piekiel­
nie nudna, choć okrążenia cią­
gnęły się w nieskończoność, pu­
blika dopingowała w sposób 
niezwykły Stanisławą Gluszcza, 
warszawskiego drukarza, który 
swym biegiem dosłownie: pory­
wał ludzi. Atmosfera rodzącego 
się rekordu, pierwszego po woj­
nie rekordu Polski oddziaływa­
ła i na widownię i na zawodni­
ków, Oddziaływała zwłaszcza na

jechać fenomenalna nasza .ro­
daczka .ze Stanów Zjednoczo­
nych — Stella Walasiewicz, w 
Białobrzegach pod okieni b. re­
kordzisty Polski w 10-boju Zyg­
munta Siedleckiego, trwał pierw­
szy obóz treningowy. Potem' zaś 
przystąpiono, do ustalenia skła­
du na Oslo. • .

Największe perypetie były... 
z pieniędzmi. Według , naszych 
minimów do.';Oslo powinna je­
chać kilkunastoosobowa ekipą; 
ale — jak pisała uczestniczka 
tej wyprawy i późniejsza fina­
listka mistrzostw w . Oslo, p. 
Irena Dobrzańska,' która-wsła­
wiła się nie tylko dyskiem, ale

Medali, z Norwegii, poza brą­
zowym niezawodnej Wajsówny. 
lekkoatleci nie przywieźli. Przy­
wieźli natomiast samą Slasię 
Walasiewlczównę, która starym 
zwyczajem zapragnęła postario- 
wać trochę w kraju. W Oslo jej 
się nie pow.odlo. chciaż wszy­
scy po cichu na n.ą liczyli, za- 
pom.nająć, że to n;e rok 1933, a 
1946, a.o za to w kraju rozpo­
częła serię startów, która do 
dnia dzisiejszego wprawiać mu­
si w zdumienie. P. Stasia star­
towała we wszystkich konku­
rencjach i gdzie się tylko dało. 
IV Krakowie na mistrzostwach 
Polski sama jedna wywalczyła 
dla warszawskiej Legii, w któ­
rej barwach występowała (Le­
gia zawsze miała szczęście du 
wielkich nazwisk) drużynowe 
mistrzostwo Polski w punktacji 
kobiet, zdobywając 6 tytułów 
mistrzowskich. W dwa tygodnie 
później pojechała wraz z ekipą 
naszych lekkoatletek do Cze­
chosłowacji. gdzie Polki zwy­
ciężyły w pierwszym powojen­
nym meczu drużynę CSR 49:40. 
Tam p. Stasia startowała u 
5 konkurencjach, przechylając 
szalę zwycięstwa.na naszą ko­
rzyść. Czechosłowacy pisali wte­
dy: — „Jedna żena poraziła na­
se muzstvo'*. A przy okazji, 
startując na 80 m pł. oprócz 
■zwycięstwa ustanowiła również 
rekord Polski wyniklrm 12.2. 
Był to pierwszy rekord Polski j 
w konkurencjach olimpijskich. I

Była już dość późna jesień i póź­
no jesienna pogęda. Jednak afi­
sze zapowiadające, że Stanisła­
wa Walasiewiczówna zamierza 
w dniu 9 pazdziern.ka na Sta­
dionie Wojska Polskiezo atako­
wać rekord świata w biegu na 
50 m, — mimo powszedniego 
dn'a, zgromadziły kilkaset esob. 
Tak się bowiem- złożyło, że p. 
Stan'sława, mimo, że startowała 
w kilku miaslach Polski, dotąd 
Warszawę omijała.

Błoto na bieżni, siąpiący 
deszcz, w.atr i przenikliwe zi­
mna nie pozwoliły na udany a- 
tak na rekord. Już przedtem 
jedna z prób nie udała się. Na 
bieżni katowickiej Pogoni Wa- 
lasiewiczów-na uzyskana wyn k 
o 0,1 sek. gorszy od rekordu 
(6.4). należącego do n.ej samej. 
W Warszawie było jeszcze go­
rzej. P. Stasia uzyskała 6,7, a 
kończąca tuż za nią Mitanówna ’ 
miała 6.8. co uznane zostało za < 
wielkiej miary sensację.

Po tych zawodach w hallu 
stadionu .WP odbyła się uroczy­
stość wręczen.a upominków i 
pożegnan a p. Stasi. Nasza ro-
daczka do Stanów
Zjednoczonych, zabierając że 
sobą sławę niepokonanej. Od­
jeżdżała i jej odjazd był sym­
boliczny. W ten wlainie spoeób, 
żegnając ją na Stadionie WP. 
żegnaliśmy się z przedwojennym

po­

i Roman Lesek, rekordzista Jugosławii w skoku o tyczce (442) 
i jeden z najbardziej utalentowa nych reprezentantów tego kraju.

pokoleniem mistrzów naszej lek­
koatletyki. Oni edehodzUi. cni i

łe naszej młodzieży, dla której 
walka z gośćmi jugosłowiań­
skimi będzie cenną zaprawą.

Z Jugosławią spotykaliśmy

patrzmy na skład naszego prze-

kula: 
15.9«.

dysk:
miot:

Radosevie Jccovis

Hadosevlc 52.M, Bakic ck.
Racic 61.BO. Koprivica 57.54,

MiJLtoviC 56.76,
oszczep: Miletic 7393, Vujac.e
Nietrudno odgadnąć, że gdy- 

byśmy przeciw tym przeciwni­
kom wystawili wszystkich na­
szych „harpagonów”, goście 
mogliby liczyć chyba ty-lko na 
jedno zwycięstwo Lorgera na 
110 m pł. Skład Polski poda­
waliśmy już jednak wcześniej 
i wiemy, że roi się w nim od 
zawodników zaplecza. W tej 
sytuacji goście pokuszą się o 
większą ilość zwycięstw.

As atutowy gości, oprócz 
pewnego sukcesu na 110 m pł., 
zecbce sięgnąć po drugie zwy­
cięstwo w biegu na 100 m. Ten 
dystans biega on doskonale 1 
wygrał nawet w ostatnim me­
czu w Zagrzebiu zarówno z Ja* 
rzembowskim jak i z Folkiem. 
Tym razem Foik miałby oka­
zję do rewanżu, a!e niestety 
nasz rekordzista nie figuruje w 
składzie. Juzkowiak i Zieliń­
ski czy kto inny, będzie miał 
w każdym razie ciężką prze­
prawę z doskonałym Jugosło* 
wianinem.

Do ciężkich przeciwników za­
liczamy także Snajdera, dużą 
nadzieję Jugosłowian na Olim* 
pladę w Rzymie. Zawodnik ten 
doskonale biega dystans 400 
m, na. którym odniósł już wie­
le cennych sukcesów. Warto,

musieli odejść 1 tosłscKłi miej* 
sce dla mledyeh. Dla tych mic- 
dych jednak, którzy przyjęliby 
od nich pałeczkę sukcesów. 
Dziś, w roku 1059, mówimy so­
bie: to tylko 15 lat, a jak wiel­
ką drogę przebyła nasza lekko­
atletyka.

czterckrotnie z tym, że
tyiko pierwszy pojedynek był
przez nas przegrany. Oto wy­
niki:

1322 Praga
1926 Warszawa
1927 Zagrzeb
1956 Zagrzeb

251:222
,97¾: 42*/a

Jacek Samnlskl
Już przed czterema 

ausiełiśmy przeciw

84:46 
119:91 

laty nie 
Jugosło-

eiwnika 
dajemy 
roczne):

109. m: 
290 ni: 
400 m: 
AM m:

(przy zawodnikach po- 
najlepsze wyniki tego-

Lorger 10.5, Topie 10.5; 
Grujte 219. Snajder, 
Snajder 47.6, Gnijic 48.5: 
Hadisic 1.52,8. . Cular 1.33.8:

1500 m: Ambiinac 3i49.9, Cular
3.49,9 Mugosa-,

5.000 m: Subotlc 14:231, 
14:33.4. Mugosa.

10.000 Ivanovie. Stevcevic
31:25.8, Skenderevlc 31:51.8.

4x103 m: Lorge,- 10.3. Lesek 10.7. 
Topie 10.7. Rolnik 10.9, Julicie 
10.9,

4X409 m:’ Snajder 47.6. Grujlc 43.5. 
Sarić 49.9. Knafl, Kovae,

Przegląd sil Jugosłowian
na mistrzostwach krajowych

Jeśli nie chcesz popsuć sobie

wypoczynku riod wodq.

pomiętoj o kupieniu

przed wyjazdem

PŁYNU PRZECIW KOMAROM

który

uchroni Cię przed przykrym swędzeniem skiby

i tworzeniem bąbli od ukąszenia komarów

I w IELKIM przeg’ądem sił 
I Jugosłowian były rozegra- 
: ne w ubiegłym tygodniu mi- 
i strzostwa kraju. Tam spotkali 
się niemal wszyscy pretendenci

I do reprezentacji przeciw Pol-

| Wyniki mistrzostw nie były

i najlepsze. Wpłynął na to nle-
I tylko uporczywy deszcz, który 
i przeszkadza! zawodnikom w 
I ciągu obu dni zawodów-, ale 

również absencja kilku ezolo- 
j wych lekkoatletów. A oto naj- 
l lepsze rezultaty mistrzostw: 
| IM m - Lorger 10,6, Topie 
i 10,8, 200 m — Saric 21,8, Gru- 
i jic 22.1, 400 m — Grujic 48,5.
Saric 49,0, 800 m — Radisic 
1.52,8, Cular 1.53.8; 1500 m — 
Cular 3.49,9, Ambrinac — 
3.54.2, 5000 m — Subotic 14.35,6, 
Ivanovie — 14.35,6. 10 009 m 
— Michałic 31.14.0, Stefkovic — 
3L25,8, 110 m ppł — Lorger 
14,3. Petrusie — 14,8. 400 m ppł 
— Kovac 53,4 (rekord Jugosła­
wii Kovac jest jeszcze junio­
rem), Konfl 55,7, 3000 m z 
przeszk, — Hafner 9.09,5, 
wzwyż — Marianovic 193, Be- 
rpvic 190, w dal — Miler 729, 
Jeremic 685, tyczka — Kuzma- 
novic 430, Lukman 430, Lesek 
420, trójskok — Jocie 14,92, Sta-

nigic 14,78, kula — Radosevic 
16,02 Jacovic 15.98, dysk — 
Radosevic 50,21 Zivojinovic 
47.81, oszczep — Vujatic 72.14. 
Miletic 71.86, młot — Racic 
•59.22. Mijatovic 54,73. 10-bój — 
Bródinik 6688 pkt, Kolnik 6571 
pkt.

Jak z tego zestawienia widać, 
najlepszą formę zademonstro­
wali skoczkowie o tyczce. Bar­
dzo dobre wyniki uzyskali rów­
nież dziesięcioboiści. W dobrej 
formie znajduje się również 
najlepszy lekkoatletą Jugosła­
wii — Stańko Lorger, którv 
może pokusić się nawet o po­
prawienie rekordu krajowego 
w swej specjalności.— płotkach 
(13.8).

Mimo że Jugosłowianki nie 
spotykają się z Polkami poda- 
jemy i ich mistrzowskie wyni­
ki, aby. tym lepiej poznać ogól­
ny poziom lekkoatletyki jugo­
słowiańskiej...

100 m — Sikovee 12 3, 200 m 
— Sikovee 25,0, (rek. wyrówna­
ny), 400 m — Rajkov 58,7, 
800 m — Rajkov 2.16.7, 80 m 
ppł — Staniejcie 11,4, wzwyż 
— Gere 160, w dal — Staniej­
cie 551, kula — Usenik 13.98, 
dytk — Hudobivnik 43,20, osz­
czep. — Karaskovskaja 45,31, 
pięciobój — Vukovic 3543 pkt.

(J. »).

••MiecwaM

A oto największa
bieżącego 
tycznego

sezonu
rewelacja 
lekkoatle-

junior Kovac
Jugosławii 

który na 1
rzostwach ustanowił 
krajowy na 400 m pl

mist- 
rekord 

(55,4:,
a legitymuje się również do­
skonałym, jak na juniora, wy­
nikiem w skoku w dal — 745.

aby zmierzył się z nim 
towski, który wykazuje 
kę formy, ale idzie mu 
szcze bardzo powoli.

Swa- 
zwyż- 

to. je-

Goście posiadają kilku bar­
dzo wartościowych zawodni­
ków w skoku o tyczce. W tej 
chwili najlepszy z nich jest 
Łesek, mający już wynik 4.42. 
Z naszej strony wystąpi tutaj 
Gronowski, (w tym roku 4.40).

Nieco punktów trzeba będzie 
oddać gościom także w rzutach. 
Sosgórnik powinien wygrać 
kulę, ale Wieprzycki chyba nie 
da rady Jocovicovi. Trudną 
przeprawę będzie miała nasza 
druga para ■ dyskoboli Wachow­
ski — Snieżyński z Radosevi- 
cem, jednym z weteranów ju- 
góslawiańskiej lekkoatletyki. 
Obaj oszczepnicy legitymują 
się niezłymi wynikami w gra­
nicach 73 m. Radziwonowicz i 
Patelka, który tak dobrze s’ę 
spisał ostatniej niedzieli, będą 
jednak' cheieli pokazać, źe pol­
ski Oszczep ocknął się z niebez* 
pleeżnej drzemki I gdzie jak 
gdzie,' ale tutaj punkty powin­
ny zostać przy nas.

Z. Głunek


